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Powitanie.
To w stały jednego dnia dwa nowe pań

stwa na gruzach zbutwiałej Austryi. Nad 
Wełtawą, w złotej Pradze, zajął zmowru 
swoje miejsce lew czeski, oswobodzony ró
wno po trzech wiekach, odtąd go, zakute
go w kajdany po bitwie na Białej Górze, 
Ftrzegł zwycięski czarny orze! Habsburgów. 
Podarte zostały silą narodu czeskiego prze
pisy narzuconej wówczas w r. 1627 „otwo- 
renc zri/.cni zemskc", która utwierdzała dzie- 
dzkzny tron Habsburgów w Czechach i na 
Morawie, poddawała pod jarzmo niemiec- 
czyzr.y. Zdawało się potem, że już zaginął 
naród czeski, żc tylko nazwa kraju pozosta
ła jako wspomnienie, iż istniał niegdyś lud 
tego imienia, iż istniało pabstwo, niegdyś 
udzielne i silne. Zniemczyła się bogata szla
chta. przeszła w szeregi wrogów; tylko lud 
wieśniaczy trwał przy mowie ojców. A je
dnak rozetlały te drobne iskierki wśród po
piołu i żużli, które naniosły obce rządy, ro
zwiały lat ternu kilkadziesiąt, dzięki pra
cy wytrwałych bndownikówr odrodzenia na
rodowego Czech, jak Pałacky i Rieger. Na
stępnym etapem była idea „czeskiego pra
wa państwowego**, która zrodziła się w po
lon ie XIX wieku, na gruncie wydarzeń wio
sny narodów. Ale przecież nie myśleli Czesi 
o tern jeszcze, by znowu państwem się stać 
ndzit lnem. Jeszcze tak daleko nie ważyła 
się sięgnąć ich myśl polityczna; zadowolić 
się chcieli uznaniem odrębności trójjedyne- 
ęo Królestwa w Austryi obrębie, pod władzą 
Habsburgów. Tymczasem wzmacniał się n a 
ród przez pracę żmudną, codzienną, bardzo 
pozytywną, krzepi! energię, wytrwałość, 

jaką odznacza cię rolnika praca, rósł w bo
gactwa. Nawracać się zaczęły do narodu 
nawet wielkie rody historyczne, już zdawa
ło się stracone dla njicgo, choć i do dziś 
dnia t.ie stały się dość czeskimi. Zaczęły bu
dzić się śmielsze nadzieje; sił swoich nie 
dość pewni, oglądali się za sprzymierzeńca^ 
mi. Zwracali wzrok swój ku północy, ku 
temu białemu carow i, który najpotężniejszy 
byi wśród Słowian. Na gruncie łączności sło
wiańskiej chcieli budować swoją przyszłość; 
wiemy, że nie znali tego cara. tej Rosyi.

Przyszła wielka wojna. Zwycięstwo Au- 
«tryi i Niemiec nic mogło przynieść nicze
go innego Czechom, jak wzmożenie niemie
ckiego władztwa, niemieckiego ucisku. Ta 
sprawa przedstawiała się tak  jasno, i i  nie 
mogło być różnic oryeutacyi u Czechów. Im 
lepszą przyszłość mogło przynieść tylko

Mowa Włodzimierza Tetmajera
wygłoszona w 25 tą rocznicę zgonu Matejki 
grzęd „Hołdem pruskim" w Muzeum Naro- 

dowem.
W szarości życia w niewoli, niedoceniano 

świetnych gwiazd na czamem niebie nie
szczęścia błyszczących. W troskach codzien
nego życia, w zwężonym widnokręgu naro
dowych dążeń, wśród* teoryi ugodowych, al
bo pesymistycznych dążeń anarchii, —  ja
ko objawu rozpaczy —  uLezanważono wca
le, albo lekceważono te błyski twórczych 
duchów, które podsycały nadzieję lepszego 
jutra, które nde pozwalały — pracując w na{j- 
u yższych wysiłkach, i napięciu — upaść Du
chowi Narodu w bezdnie zwątpienia, obo
jętności i nieróbstwa. Twórcze Duchy, uwa
żane pracz tłumy przeciętnych ludzi, albo 
przez trzeźwych polityków, — za fantastów, 
i którymi się nikt nie liczy, —  były jednak 
okrytą sprężyną działań Narodu, zmierzają
cego do odzyskania swej niepodległości. 
Działali zresztą ci ludzie niepowszedni, zgo
ła trzeźwo i realnie. Tylko, że na realizmie 
kh  czynów, Ludzie widzący krótko — zro
zumieć się nie mogli.

A jednak, w perspektywie czasus, to  dzia
łanie widnieje coraz wyraźniej. Ą w dzisiej
szym przewrocie, ludzie twórczy, poeci, sta
ją się bezpośrednim motorem dziejowych 
faktów, motorem działającym stokroć silniej 
i skuteczniej, od pracy zawodowych polity
ków. Któż odmówić może Mickiewiczowi, 
olbrzymiego politycznego znaczenia, w dobie

zwycięstwo koalicyi. I cały naród z detenni 
nacyą jedną przyjął oryentacyę, na wszyst
ko gotowy: śmierć albo zwycięstwo. Zdraj
cami stanu oczywiście ich uznano wszyst
kich, a najlepszych synów, z wodzem du
chowym, Kramarzem, na czele wtrącono do 
więzienia. Aż szczęsny los odwTÓeił kartę 
dziejów, przyniósł ziszczenie najdalej idą
cych marzeń narodu.

nA równocześnie na południu powstało 
państwo Słowian południowych. Powstało 
państwo, które nawiązywać musi do jeszcze 
odleglejszej państwowej tradycyi ł to czą
stkowej tylko. Nigdy tam nie było jednego 
państwa, a te, które na częściach tej zie
mi się uformowały, oddawna straciły swój 
byt samodzielny. Potworzyły się na nich nie
mieckie marchie, jak fryulska, później: ka- 
rantańska, p oławska, styryjska, cylij- 
ska, n indyjska. Kroacya i Sławonia znowu 
już w r. 1097 złączone zostały z Węgrami, 
od niich uzależnione na długie wieki. Inne 
południowo słowiańskie terytorya przecho
dziły z rąk do rąk, zostawały pod rządami 
Wenecyi, później Turków, aż je wreszcie 
w Austro-Węgry wciśnięto. Tylko Serbo
wie dłużej państwo tworzyli własne w wie
kach średnich, i znów odzyskali po latach 
niewoli w XIX stuleciu. Rozdzielała zaś te 
ludy waśń wewnętrzna, gdy mówiących 
tymsamym językiem odzielały od siebie, 
wrogami czyniły, inna religia, inny alfabet, 
inna kultura.

Aż wreszcie wojna sprawiła, Iż jedną po
czuli się całością. Jedlni e najwierniejszych 
w monarchii, przez ślepotę jej polityków 
zrażeni, odepchnięci, dopiero w  czasie woj
ny, i to już w drugim jej okresie, pomyśle
li o tern, by utworzyć własne państwo. I te 
ich pragnienia rzeczywistością się stały.

Polacy witają powstanie tych pa Ast w z 
szczerą, głęboką radością. W itają jako wy
miar sprawiedliwości dziejowej. Sami o od 
zyskanie wolności dla siebie długo walczyli: 
zawsze też biegli pomagać tym, którzy za 
własną się bili. W krwi, tradycyi, mając 
wstręt do gwałcenia praw każdego narodu, 
każdemu życząc swobody, tembardziej cie 
szą się z powstania wolnych państw, tych 
dwóch narodów, z którymi od dawna łączą 
ich bliższe węzły. Z Czechami walczyli nie 
gdyś Polacy o przewodnictwo w Zachodniej 
Słowiańszozyźnie; ale i razem też stawali 
do wałki przeciw wspólnemu wrogowi. Po
spieszyli na morawskie pola, gdy ich cze
ski Ottokar H. wzywał — po raz pierwszy 
yr, historyi — w imię wspólności słowiań-

kiedy działał?... Kto zaprzeczy, że Sionikie- 
wicz przeniósł przez najczarniejsze godziny, 
i przez najbłędniejsze bezdroża upadku, 
nieskażoną myśl państwową polską i zieloną 
nadzieję życia? Był on w całej pełni poli
tycznym twórcą, który wraz ze swemi po
przednikami, kładł potężnie prayciesi pod bu
dujący się dom Niepodległej Polski! A s  dzie
jów najbliższych wiemy wszyscy, że jedną 
z naj ważnie jazy ch sprężyn wojny włoeko- 
austryackiej, był major lotników, największy 
poeta włoski: Gaibr. d*ATtamnxio. Bo do poli
tycznych działań — aby były slk/utecznemi — 
potrzeba czegoś więoej niż to, co się za kwa
lifikację polityka zwyczajnie umaję. Oprócz 
sprytu przewidywania, oprócz mintraowstwa 
w politycznej grze, oprócz fachowej wiedzy 
ekonomicznej czy administracyjnej, oprócz 
efektownej wymowy - jako środków techni
cznych — potrzeba tu podkładu uczucia, po
trzeba takiego umiłowania politycznej myśli 
żeby stać się jej fanatykiem.

Albowiem ten fanatyzm uczucia, rodzi 
niezłomną wiarę w słuszność każdego czy
nu i w powodzenie, i om to wyposaża ludzi 
w najcenniejszą kwalifiŁaeyę polityka, tj. 
w t w ó r c z o ś ć .

Bali się wojny politycy włoscy — nie bał 
się d‘Annumzio, i... wygrał wojnę, na chwałę 
swego narodu! Bali się myśli o niepodległej 
Polsce, realni politycy ubiegłych lat dzie
siątków. Nie bał się jej Sienkiewicz, L. wy
grał wojnę o Niepodległość!... Coś z proroc
twa widnieje w dziełach tych ludzi!... Coś 
z jasnowidzeń przedziwnych, które u ludzi 
współczesnych nie znalazły wiary, a na któ-

skiej do walki z niemieckimi margrabiami 
Austryi; a  znowu ich Żyżka walczył z na
mi pod Grunwaldem. Gdy w XIX wieku 
rozpoczęła się walka o praiwa narodów w 
Austryi, spieszyli Czechom podać rękę do 
zdobycia praw, uznania ich czeskiego pra
wa, Alfred Potocki, pracz wydanie głośnych 
rozporządzeń językowych dla Czech Kazi
mierz Badeni, a niedaw no jeszcze (w r. 1911) 
do współpracy w większości parlamentar
nej starał się w zamian za zapewnienie hn 
należnego stanowiska namawiać Głąbiński.

I z południowemi Słowianami łączą nas 
dawne wspomnienia, z tą ziemią, gdzie 
znalazł w Ossyaku schronienie i grób jeden 
z pierwszych naszych królów jako wygna
niec, Bolesław Śmiały. Nadzieji, że Polska 
przyjdzie z pomocą, by z pod Turków prze 
mocy się wyrwać, opiewał największy chor
wacki poeta Gundulić. Wśród malutkiego, 
tak sympatycznego narodu Słoweńców, je
dnym z tych, którzy głównie przyczynili 
się do ich narodowego odrodzenia w XIX w., 
był Polak, Emil Korytko. Po procesie wy
gnany z Gaileyi i zesłany do Lubiany, gdzie 

kilka lat przeżył (1837—1839), budził tam 
ducha, zbierał pieśni słoweńskie, wydane 

potem w pięciu tomach, zbiory strojów lu
dowych, które stały się zawiązkiem oddzia
łu etnograficznego w lublańskiem Rudolphi- 
num, namówił do wydawania słoweńskiego 
pisma Novice.

Długotrwałe serdeczne stosunki jeszcze 
serdeczniejszcmi staną się bezwątpienia w 
przyszłości. Polacy i Czesi silnie będą się 
o siebie oprzeć musieli, jako sąsiedzi, wspól
ne mający tak wiólkiej wagi narodowej 

interesy obrony; na szczęście, gdy Rosya 
runęła, usunęła się ku wschodowi, odpadł 
już tam czynnik, który nas dzielił, & zatar
gi graniczne — należy mieć nadzieję, że 
za obopólną ułożą się zgodą. A do dalszych 
południowych Słowian też wyciągniemy rę
kę, jalco do bliskich duchem, kulturą idea
łami wolności.

Na zdar! Żivio!

Przy zmianie orłów państwowych.
Przechodzenie władzy publicznej we właści

we ręce rozpoczęło się w zaborze auatryia- 
ckim, tj. w Galicyi i na Śląsku cieszyńskim 
wśród niczeni niez&inącaaego spokoju, oży
wionego tylko bezbraeżnem uczuciem szczę
ścia, jakiem oddychają dziś miliony wczoraj
szych niewolników. Cywilne władze zastał 
ten wielki moment, przynajmniej w Galicy i, 
obsadzane TV-\„z Polaków., co niezmienni o u-

rych spełnienie się, w tej zmartwychwstalnoj 
chwili, własnemi patrzymy oczymaL.

Stoimy tu przed „Hołdem pruskim"...
Twórczy Duch Matejki, widział tę chwilę 

w zamierzchłych dziejach i odtworzył ją  w 
potężnem, proroczem dziele!... Bo ten Jego 
twórczy Duch, patrząc wstecz i w przód 
przez wieki, czuł całym fanatyzmem wiary, 
ie  się ta chwila nieodwołalnie powtórzy!...

I gdyby Polacy z mniejszym krytycyzmem 
nijakich dusz, patrzyli byli, w dniach zwy
cięstw niemieckich na ten obraz, gdyby * nie
go była spłynęła na nich, choć cząstka tej 
wiary, którą miał twórca „Hołdu “, gdyby 
byli silniejsi duchom, nie byłaby błądziła po
lityka polska, po zgubnych nieciirwiejaeh au- 
sbro- czy niemiecko-polskich rozwiąza
niach!...

Dziś, olśniewają nas świty * Zmartwych
wstania!... Olśniewają, ślepią i obezwła
dniają!... Bo nie wierzyli w nie Foby '!... 
Nemezis dziejowa wymierza im s, jedli- 
wość, bez ich współudziału, bez pracy i za
sługi!... „Szczęście mieliśmy4*!!... — powia
dają — albo: „Historya pracuje za nas!..." 
Pozorna prawda — a jednak nieprawda! — 
Istotnie! Dzisiejsi Polacy, z9 swą niewiarą, ze 
swą kłótliwością, ze swym ciasnym widno
kręgiem partyjnym, nie budują sami Polski! 
Jak  gdyby nie wierzyli w to, co się stało!... 
Polacy dzisiejsi są szczęśliwymi dziedzicami 
swych wielkich, twórczych Duchów, które 
w dmiach upadku i zwątpienia Polskę bu
dowały!

Polska zmartwychwstała jest dziełem Mic
kiewiczów, Słowackich, Sienkiewiczów, Ma-

piościło sprawę. Stara, przeżyta państwo
wość przeistacza się w  nową, młodzieńczą 
poprostu automatycznie. Polacy, którzy ob
cy nosili mundur — znamię upokorzenia — 
i którym  rozkazywano z obcego miasta, bę
dą z radością pełnili od tąd swe funkeye z ra 
mienia własnego rządu w Warezawieu Ina
czej wyższe koła w o j s k o w e .  Zaskoczone 
w ikraju naszym likw idacją Austryi, są one 
w znacznej, a  raczej przeważającej mierze 
niepolskie, dominuje wśród nich żiytwioł nie
miecki i madziarski.

Łatwo wyobrazić sobie uczniem, jakim w 
tej chwili ulegają. Lecz jakkolwiek bolesnym 
mógłby być dla nich widok gruzów długo
letniego nad manii panowania, koła te powin
ny lojalną postawą wobec władz polskich u- 
mozliwić i u  nas przeprowadzenie bez wstrzą
śnięć nieuchronnego procesu zamiany da
wnej państwowości w nową, podobnie jak się 
to stało w Chorwacji i w Czechach. Pomija
my, że będzie to zgodno ze znam cm pragnie
niom austryacikiego monarchy, który  świeżo 
na wyjozdnem z Wiednia, godząc się na 
zmieniamy porządek rzeczy, dobitnie pod
kreślił, ie  Likwidacja starych form ma od
być się jak najspokojniej. Pomijamy taikże, 
że ani Węgrom, którzy tyle razy zapewniali 
nas o swych gorących afektach, ani Niem
com, którzy przez 6to  pięćdziesiąt łat wysy
sali z nas soki żywotno, nie uczyniliśmy nic 
złego, by mieli nam przeszkadzać dziś w u- 
porządkowaciu naszych spraw i urządzeniu 
się na własnej ziemi. Chcemy natomiast 
wskazać, ie  takie lojalno zachowanie się wo
bec Dolskiego państwa ze strony obcych, w 
szczególności niemieckich żywiołów militar
nych leży w wysokim stopniki w interesie 
tych społeczeństw, do których arii należą. 
W imię trzech motywów apelujemy o tę lo
jalność.

Po pierwsze: iWedeń, oraz kryje przemy
słowe i kraje alpejskie niemieckiej Austryi, 
stoją w obliczu zupełnego wygłodzenia, jeśli 
Węgry lub ziemie słowiańskie nie dostarczą 
a r  produktów rolnych. Jak  njeewaiigrólicznie 
zachowuje się rząd peszteński w sprawie za- 
prowiantowania swego niedawnego wspólni
ka  państwowego, to powszechnie wiadomo. 
Pozostają Czechy i Galicja, gds.ie nie prze
lewa się wprawdzie od nadmiaru chleba, 
gdyż przeszła tamtędy już ausfcryaicka rekwi
zycja, ale gdzie pmzy dobrej woli znalazłaby 
się jeszcze trochę żywności na zamianę za ar
tykuły przemysłowe. Niemiecka Austrya i jej 
dwumilionowa stolica, wytrzeźwione z u- 

Łraińskich miraży, w zwiędłych rumuńskich 
łamach, odcięto od wszelkiego dowozu, wo
łają z rozpatrzą o chlob. K o m u m a m y g o  
d a ć ?  C z y  t y m ,  k t ó r y c h  m o ż e  n a j 
b l i ż s i  p r ó b o w a l i b y  t u  o p ó ź n i ć  
n a s z e  w y z w o l e n i e ?

Pot tóre: Wszystkie tizy państwa rozbioro
we, które w przeciwstawieniu do dawnego 
polskiego bearządiu miały pokazać, jak po
winna funkcjonować sprawna organizacja 
życia publicznego, zdały właśnie z tej sztuki 
egzamin. Przez szał militarny doprowadziły 
do pożaru świata, przez pożar ten do rozliu-
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tejków, Grottgerów, Szopenów, Moniusz
ków... Poldka Zmartwychwstała jest owocem 
niezmordowanej pracy Ich DuohaL. Cni są 
Jej budowtniczemi! — My, szczęśliwemi ich 
dziedzicami, co się do gotowego domu wpro
wadzamy!

W sali obok wisi „WemyŁona**, Tu Ko
ściuszko pod Racławicami** . W Warszawie 
„Grunwald**. Jedno dzieło po drugiem, — to 
ppomoctwio po pro roctwie!... To czyn po czynie, 
który nie dał upaść duchowi Narodu, btóry 
go przez noc niewoli przeprowadził, z nśeu- 
roniomą, twórczą nadzieją w sercu! A „Ko
ściuszko pod Racławicami" t  „fluby lwow
skie Jana Kazimiema", to jaaiiowidzenie, że 
Lud polski wejdzie w historyczną rolę i sta
nie się podporą Ojczyzny! To się właśnie 
staje ciałem!...

Matejko, podarował był przed laty mia
stu Warszawie „na dzień Zmartwychwstania, 
swą „Konstytucję 8-go Maja". Kilka tygo
dnia temu, kiedy na Plaau Zamkowym po u- 
rocaystem „TeDeum", odśpiewanem w podzię
ce t t .  zjednoczenie Ziem polskich, posłysza
łem dźwięki nieśmiertelnego polskiego hym
nu, kiedy wojsko polskie sprezentowało 
łmoń, przed wychodzącym * katedry Sw. J a 
na Symbolem polskiej władzy państwowej, 
kiedy odkryły się wszystkie głosy, & łkanie 
rwało męskie piersi... pomyślałem o tym pro
roku co wymalował tę chwilę przeświętą— 
tak dawną!... a  tak  dińwnie dzisiaj powtó
rzoną!,..

* * «

źnieuia wszystkich -więzów życia i rozpęta
nia wszystkich zbrodniczych instynktów — 
oczywiśde na obszarach „Mittel-Eumop) “. 
JeżeU liczba zbrodni, popełnianych przez 
d z i e c i ,  droczyła w Berlinie w cią<gu ubie
głych la t cztoru z 1800 na 6000, daje to mia
rę Bpustoszeń moralnych, jakie wojna poczy
niła w oblężonej twierdzy środkowo-euro
pejskiej. Zanim zidrdamy nieczyć te straszne 
zmiany patologiczne, których doznał i mass 
organizm wskutók przytroczenia do niemie- 
okiego rydwanu, potrzebujemy doraźnej si
ły, aby utrzymać ład w tworzącem się pań
stwie. Dlatego mjisimy przejąć jak najszyb
ciej pułki, złożono z Potoków i cały sprzęt 
wojskdWy, jaki moment likwidacji pań«twa 
austryackiago zastał na naszej ziemi Ludzie 
którzy usiłowaliby temu pnzeszko-lzić. ho
dowaliby a n a r c h i ę .  Ale ta  choroba ma 
właściwości zakaźne. Przechodzi kordony. 
A klęsika, pod której brzemieniem uginają 
się wszystkie kraje niemieckie, u  t  o r o w a- 
ł a b y j e j  z n a k o m i c i e d r o g o  z K r a -  
k o w a i W a r s z a w y n a z a c h ó d .

Po trzecie: Należy pamiętać, że w g.----nl- 
cach Polski znajduje 6dą niemała ilość nie- 
mieoldego mienia. — pasodowszystkiem dwa 
•olbrzymie kompleksy ziemi: Żj"7.iec i Cie
szyn, należące do członków domu Habsbur
skiego, a  które mają korzystać z opieki no
wego państwa. Panowie generałowie au- 
stryaccy, którzy nie mogąc pogodzić się z 
tem, co edę stało, dezorganizują swą frondą 
konsolidację polskiej siły, raczą zastanowić 
się i nad tem, że narażają w tych burzliwy ch 
czasach na .nlei-blicsaJne konsekwencyre w? a- 
s n o ś ć s iv■ y (jh d o t y c h c z a s o w y c h  
p a n ó w .

Oczekujemy, l i  pnzobywające jeszize 
w ś ró d  nas czynniki wojsikowe nairoddwęści 
nianieoldej nie zechcą przeszkadzać 
w  naszej pracy konstrukcyjnej, która, musi 
objąć także postawienie do dyspozycji 
whidz polskich ostatniego żolnierza-Poiaka 
i ostatniego karabinu. C H .

Śląsk z Polską.
Olbrzymi czterdziestotysięczny wiec 

w Cieszynie.
Kląsk ze swojem uwarstwowieniem spoie 

cznem jest jedynym w swym rodzaju kraju 
polskim, który w psychice polskich swoich 
mieszkańców wyrył niezrozumiany gdzie

indziej ślad. Własność wielka, fabryki, 
przemysł, urzędnicy, to co zwykło nada
wać piętno kulturalne krajowi jest tu nie
mieckie, — olbrzymia większość polskiej 
ludności spotykała się przy wyrażaniu i 
akcentowaniu swych przekonań narodo

wych z uśmiechem pogardy u wrogów i i u? 
zaprzedanych „ślązaków". Co było sihie, 

mądre, kulturalne, do niedawna było wy
łącznie niemieckie, — co polskie, to uwa
żano za stajenne. Naród potoki na Śląsku 
musiał się dowiadywać o wielkości, sła

wie i pięknie Polski... z książek i gazot.
Ale w  tej ,guepoglądowej" nauce poczy-

Przód łaty, w jesietany, eło-Lny dzień, w 
dzień śmierci Matejki przyjechał był !: ’:d 
dożyć, wielki roąjjski malarz Riepin. W z ru 
szony chwilą, napisał wspomnienie, w któ- 
rem wyratził nadzieję, że kiody, narody, zby
wszy zaborczych żądz, będą żyły w brater
stwie i wspólnej pracy. Dziś i Riepin już nie 
żyje, bo umarł śmiercią głodową, w bolsze
wickiej rewoLucyl Ale ten zbieg w ydarzeń: 
głodowej śmierci Riepina w upadającej Ro- 
ąyi, e uroczystą pamiątką śmierci Matejki 
w dniu Zmartwychwstania, Polski, dziwne u- 
wagi nasuwa! Tołstoj, Gockij, Dcstojewslci, 
to prorocy rozkładu, noapaezy, anarchii! Pes- 
symiści przepojeni lozipaczą beznadziemości, 
skostniałego hizaiuityuskiego śrvvia-ta! Nic- 
tsche, niemiecki dekadent, i wszsycy filozo
fowie pessymizmu, należą do tycli narodów, 
które wojnę przegrały, i leżą w prochu, krwi
i poniżeniu na gruzach swych — wczoraj je
szcze — potężnych państwl A nawet p e s y 
mistyczni historycy polscy patrzą, dziś na 
ruinę swej politycznej szkoły, która. — na 
szczęście dla Polski! — przegrała, i była 
przyczyną upadku wytworzonej pracz siebie 
politycznej portyi.

Bo krytycyzm, nie wiana, małoduszność, to 
zaród śmierci! To uwiąd stairezy Narodów!... 
A wyśmiewana często fanatyczna wiara i 
optymizm, - a europejskie, zachodnie, spo
kojne horacyańsfcie: „acynam memento! re
bus in airdiuis ee>rvare mentem... To młodość, 
to zdrowie, to twórczość, to przyszłość i ży
cie!... Nasi Miokiewioze, Sienlkiewiczc. Matej
ki, w długą, ponurą noc niewoli, śpiewali 
nąm jaw sto  jrm nis co. jńeśń źjrcia J  o a d a i^ i-
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nil zdumiewające postępy! Poznał, że mi
mo tylu gwałtów moralnycli i matcryal- 
nych,” jest polskim, .a  dziś wypowiedział, 
że do Polski chce należeć. Dzisiaj, po nie
dzielnym ąfzaminio narodowym na rynku 

cieszyńskim bije radośnie serce każdego 
Polaka śląskiego. Stawiły się do egzaminu 
rzeszo, jakich obszerny rynek cieszyński je 
szcze nio widział. 40.000 ludu, t. zn. jedna 
szósta ogólnej liczby polskiej ludności Ślą
ska stawiła się i zawołała gromkim głosem: 
Śląsk z Polską!

TTidział rynek cieszyński wie’kie tłu 
my. Nie były to ale nigdy zebrania niemio- 
c k ' \  Przechodziły przezeń tysiące sokołów 
podczas ostażniego zjazdu ogólnego w Cie
szynie, przechodziła ostatnio przed kilku 

lri^r ■ fcJbw  katolicka z nowo poświę- 
co^wn sztandarem w otoczeniu tłumów, 
krófeo przed wojną odbył się jeszcze zjazd 
duetaUowy śląski z pocnodem przez mia
sto — ale wszystkie te zastępy to były ka
dry pelskie. Przechodzili Polacy zasypy
wani przez gawiedż wszechn;emiecką zgni
łymi jajami, żabkami, wy gwizdy wani, 
wśród pogróżek — ale wychodzili zwycię
sko, a w niedzielę tensam .lud w wieloty- 
się**aoj masie stanął na prastarym ryn

ku grodu piastowskiego; a taki majestat 1 
siła z niego biła, że butni hakatyści poka
zać a a  nio śmieli w obronie gormaniz-ł- 

wanej »<1 setek lat „swojej11 ziemi śląskiej!
Dzień wiecu i poprzedzające gu dni nie 

zapowiadały pogody. Mimo to już wcze
snym autkiem widać było górali w wielkicn 
;rom*flach, jak pod podsieciami i w sie
niach, chronili się od deszczu, ale z zaci- 
śmęterni zębami czekali, aby spełnić swój 
obowiąeek narodowy. W południe i|J»meeh- 
nęło ac  słońce do wiernej swej ziemi lud
ności. Wstrzymało na czas obrad strugi de
szczu, tak że wiec odbył się pod golem 
niebem. Rynek cieszyński zapełniał się. 
Nadjeufcały trzy osobne podani z wieco- 
ęmikami. Lud z bliższych wiosek procesya- 
mi przybywał z wszystkich części kraju. 
Jechały szeregi wozów drabiniastych, Bzli 
ludzie piechotą. N3 czele szła w wielu wy
padkach orkiestra. Przybyło ich 11! Mi
mo uWkiej temperatury powstał taki ścisk 
na obsRfirnwm rynku, że koło główne’ try
buny aiepło się robiło nic do wytrzymani j~ 
Z powadzi głów sterczały tablice: Polski 
graaśai — D«fcrnwirn., Nipph żvje wolna re
publika polska i t. p. Zwartą mają obie
gły mównicę wszystkie stany, w tern kil
ka set górali. Wkrótce musiano postawić 
dr»«w Mównicę.

Zagaił wiec nestor polskich posłów, po 
seł na sejm Halfar. Z widocznem wzrusze
niem skonstatował, że posiew Stalmacha 
przyniósł obfity plon, odtąd ten pamiętny 
rj nek cieszyński nie będzie się nuzr wal 
placem hakatysty-germ.anizatora Deinla, 
ało placem Stalmacha. Zagrzmiały niemil 
knąee oklaski. — Zabrał głos poseł Dr. Mi 
chejda: W gruzy się rozpadła buta wszech 
niemiecka, koniec niewoli hakatystycznej! 
Zasady dawnej rzeczypospolitej polskiej, 
która nie znała ograniczeń narodowości, 
.ryznań, stanów zaczynają przesiąkać na 
cały świat, spragniony wolności i swobody. 
Ideę polską przyjął cały świat, ona go wy
rwała z więzów — tej idei polskiej dalej 
będziemy wierni. — Wśród rzęsistyeh okla
sków wstępuje na mównicę poseł ks. Lon- 
dzin. Z głębi przekonania, jakie daje tylko 
bezir reresowna praca od dziesiątek lat ko
ło ludu polskiego, — porusza bolączki Ślą
zaków, przeżytą pańszczyznę, nie wolni 
ctwo, ucisk‘i cieszy sie wraz z nimi nad no
wą, wolną erą. — Delegat krakowski pan 
Paszkowski podnosi zajhigi Paderewskim 
go, podkreśla, że 'jego obecna działalność 
to tylko dalszy ciąg czynu obywatelskiego, 
jaki złożył w ofierze Krakowowi przez u- 
fundówmiie pomnika Jagiełły. Wtedy «*sk> 
zał narodowi polskiemu głównego wroga, 
dziś broni swego narodu dzielnie przed 
nim. Cmczy się, że z wiecu jak najlepsze 
sprawozdanie będzie mógł podać w głąb 
Polski. Przemawiała poseł Roger i p. Kan

I  dziś... pamięć Icsh czcimy — w niepodległej 
Polsce!...

Czcijmyż te duchy wieUrin, młodzieńoze i 
święte! co opl ymizmem i wDrą zbrojne, jalłr 
pancerzem, wiodły nas do progu nierodle
głości. Nie lekccwn"mv o lud  tveh bDdków 
twórczej siły Narodu, w wielkich dziełach 
wyrażonej, bo: „biada ludom, co wh»ne mor
dują prorok i!“ Pamięć ich świętą Ł'ś. uew*- 
my najlepiej, kiedy obmyci z grzechów zwąt
pienia i niewiary, kiedy uleczeni z “horób 
ciasnoty partyjnej, warhoi <twa i lekkomyśl
ności. kiedy. ro*werz.ywsev horyzonty myśli, 
wybiugniemy ponad interesy klas, w a^i par- 
tyi i polityczne szwindle, kiedy uniesieni 
fanatyzmem poświecenia di a Polski wszyjfc- 
kiego. co było naszym graeohem ałlx> niero- 
stmem. dziś. pośród bicia zmartwyohwstał- 
nych dzwonów, ślubować bodziemy Polsce, 
ie  nie stracimy n?gdv zaęąłn i wiaw. że Ja  
powrodziemy w szerokie światy nowożytne
go żp;*a. że. co bH« złe — nrzepadip'e!„.

Wiec Oiebie Mistrzu! nozdrawiamy działaj 
nieśmiey+elua niośą:a ontwmizron i wiary:

Dalej z posad bryło świata!
Nowym' Gic pchn iem y tnryt 
Aż opleśnialei zbywszy się kory a 
Z iołow e p rzypom n isz  lata!

A ty, patrząc na nas z nieba, cieszysz się 
spełnionemu Twemu proroctwu... bo widzisz 
że: Jeszcze Polska, nie zginęła! i nigdy nie 
Zginie!

W łodzim ierz T etm ajer.

tor w sprawach spółczesnycłi, domagają się 
ludowej Polski i uwolnienia robotnika z 
kleszczy kapitalizmu i militaryamu. Nie 

zabrakło i kobiety w śląskim stroju, bo 
oto p. Sojkowa w mowie często przerywa
nej oklaskami daje wyraz uczuciom nie
wiasty śląskiej w czasie, kiedy nareszcie 
przestaną się wrogowie śmiać i sżjdzić ze 
stroju ludowego I mowy ojczystej. — 
Przemawia burmistrz p. Legerski z Jawo
rzynki i w imieniu górali wita wstającą 
Polskę i wśród oklasków zapewnia, ie  
wszelkie usiłowania wrógów, aby ludność 
wiejską a robotniczą poróżnić spełzną na 
niezem. — Także młodzież śląska przez a 
kademika p. Kirkora wypowiedziała swą 
ścisłą łączność z przekonaniem całego lu
du. — Ńa drugiej trybunie zjawiają się ko
lejno p. dyr. gium. Piątkowski, prof. Szu
ra, p. KHszyóska ! pkzristawiają obecny 
stan polityczny, stosunek do Czech, kwe- 
styę kobiecą — a wszędzie wśród słucha
czy cisza, każdy zapatrzony w mówcę, a 
w oku zapał, jakim się przejmują tylko 
przekonani o świętości sprawy.
Na ten tłum poważnie spogląda przy
strojony uroczyście Dom narodowy. Wi

dnieje na nim srebrny orzeł polski i napis: 
Niech żyje zjednoczona Polska. Śą i daty 
rozłąki i połączenia się córki z m ą icrza: 
1335—1918, jest czternaście punktów Wil
sona, z podkreśleniem 13 tego.

A z dołu, z tyłu zgromadzenia polskie
go Niemcy nieśmiałe, oniemiali majesta

tem i powagą chwili.
Wszelkie zakusy rozbicia takiego wiecu 

spełzną na niezem — o tem i Niemcy wie
dzieli. Zrobili jednak co mogli. W nocy jni 
rozlepili na szybach i murach plakaty: Ślą
zacy, nie dajcie sobie wziąć wasz ojczysty 
k r a j ! (!) Rankiem rozrzucali lataki zohy
dzające Polaków, wyśm iewając „Gall- 
cyanu 1 wzywające mieszczuchów do sie
dzenia w domu, aby się nie przyczynili do 
zwiększenia uroczystości Ale obyło się i 
bez nich. Inne lataki wzywały ^szysłkc 
co niemieckie na godz. 5-tą na rynek. 
Stwierdzić jednak należy, ie  obywatelstwo 
niemieckie dosyć poważnie było uspo
sobione i na tyle rozumne, aby nie za
czerniać decyduiących czynników pań
stwa, do którego Śląsk będzie należał i by 
nie prowokować ludności, od której stan je
go żołądka zawisł. Cała akcya przeciw- 

polska była prowadzona przez naganiaczy 
Volksratu i członków towarzystwa 
„Deutsch-nationale Banjlungsgehilłenvp- 

rein, z siedzibą w Hamburgu. Zgromadzili 
się ci prowokatorzy subjekei i studenci w 
liczbie koło stu niedaleko rynku i ruszyli 
na podbój (I). Śpiewali coś sopran owo mi 
głosikatąj pod ratuszem, lecz wnet zagłu
szy! ich męski głoe tysiącznej rzeszy wie- 
cowników. Wszechwładnie rozległ się ma
zurek Dąbrowskiego i Rota.

Na nio się zdały te znikome kadry, wy
posażone w piszczki celem obstrukcyi, dzie
łem ich dnia były dwie wybite w Domu 
narodowym kamieniami szyby, kordon żan
darm e 17 i przeszkodził tym kulturalnym za
kusom. Na nie zdał się głos komisarza' 
Schalschy, który podczas mowy posł* Re
go ra „rozwiązał* wiec (!). Tyranizowana 

dotychczas ludność głosu sobie odebrać nie 
dhła. Na nic zdały się psioczenia gazet 
„Ślązaka* i „Silesyi*, na nio zapowiada 
nie, ie  wiec dla Ślązaków (ślązakowski. 
odbędzie się w przyszłą niedzielę i odstra
szanie od wzięcia udziału w wiecu polskim.

Wszyscy ci dotychczasowi uwodziciele 
, ludu śląskiego ogłupieć mnsieli wobec to- 
j go morza głów, które falowało na rynku 
cieszyńskim. — Przed 30-hi laty widniały 

j w tym mieście jeszcze na domach nazwy 
j nlic 00 polsku. Przez dziesiątki lat wytę
żano wszystkie siły, aby zgnębić i_ wygubić 
wszelki ślad polskości, nawet echo mowy 
polskiej w tym grodzie piastowskim! 4 
dziś? Kiedy lud doszedł do słowa, to pierw- 
szem jego grzmiącem słowem było: Odzie 
Polska tam Śląsk, niema Śląska bez Pol 
ski! Wyrył uczucia swego serca na ta kii 
cach, a jedna z nich streszczała wszj stkie 
inno:

Polska smarrwyclr.rstała —*
Stał się Boty cud
Aby • była wielka, cała,
Chce nasi śląaki lud.

Z komisył likwidacyjnej.
Wczoraj w południe przybyła do gmachu 

magistratu zawezwani przez Prezydy-um Ko
misy! Likwidacyjnej n a c z e l n i c y  wszy
stkich w ł a d z  i u r z ę d ó w  p a ń s t w o -  
w y c h w K n k o w i e i  przez podanie reki 
oddali się pod rozkazy i do dyspozycyi Ko
misji Likwidacyjnej. Ró»mieś przybyła de- 
putacya złożona z prezydenta dra THiesa, 
wieepr. dra Landsuna. posła dra Grossa i 
członka Izby handlowej Rainiera oraz dra 
Wahrhaftiga. Dr. Tilles imieniem Gminy i- 
zraelieklej krak. oddał się pod rozkazy i do 
dyspozycyi Komisyi Likwidacyjnej.

Imieniem Prezydynm Komisy i Likwida
cyjnej udał się wczoraj pos. br. L a s o c k i  
do księc;a Biskupa Sapiehy z prośbą o wy
danie kurendy do Duchowieństwa celem 

przestrzegania spokoju miedzy wyznanio
wego. Książę Biskup przyszedł prośbie uczy
nić sytość. s

W na jbliższych dsńaćh maja wyjść pzepisy 
dotyczące zaniechania ścigania dezerte- 
dow oraz sitraelania do nich.

•  •  •
Pułkownik Amarowicz, miatóowatnry ko

mendantem Tamowa telefonował wczoraj

do pueŁjd yśaa KotoJsyi trtjwKiSuyjŁei, Eb w 
mieście psuuje zupełny spokój.

Gen. Fuchaiaki jkoanaadanti Prawcy “fet 
zawiadomił Kom. likw idacyjny  ts, w mie
lcie paraj Jo ąpokój. Roaanchy, które uyb m 
2urawk>y nie prcyfceały wkjkj*Ąych rozmia
rów..

Brygsulyer Roja zamianował komen<d£uv 
tem paw. wMieklego k a p i t a n a  dr, Kaga- 

r  Ńwza ł. p? nokiego.
•  « «  

t  Warszawy dtonoęaafe to  generał poru
cznik P u c h a l s k i  u  zostać z ramienia 
polskich władz wate&ow y i koadsarzem dia 
odebrania kadrów: i objektófw wojskowych 
w G łO łc y l

« % «
0 od/Jał wojak pJkU di pod wnUkę por. 

Z i e l e n i e w s k i e g o  1 S z k o l u i k o w  
s k i e g  o oht^ł wcaaoraj  z polecenia polskich 
nauzełnjich władz wojak owych z rąk kap. 
Bauera forty otaczające k o p i c c K o ś c i u -  
s z k  i, obsadzmno aotyrbcaaa przez saperów; 
Przejęcie Kopca odbyło teĄ w spokoju.

* w *
Wcoonatf zjM.nl> się u  bryg. R  o j 1 delega- 

cya P r o k u r a t o r y i  w o j s k o w e j  z u- 
1 i e y  M o n t e l u p i o h ,  złocona z dra Z e 
g a r  a c z  i dra S k i e i ó s k i e g o ,  i oddsir 
jąo się pod roskazy FoL Kom. Lik w. prosiła
0 straż wojskową dla więpżeń. Z nięzioń 
tych wypu* czono już na wolność wszyst
kich oskarżonych o dozeocyę i przestępstwa 
polityczne, pozostaw iajao jedynie podejrza
nych i skazanych za praestępt.twr. krymi
nalne.

* * •
Po odjeźd(£.ie członików koirwyi Likwlla- 

cyjnej, który ma nastąpić dzisiaj, w Krako
wie będzie utwwraooy Komdsa.ryat lokalny, 
jako ekspozytura Komteyi Ukw-dncymei. 
W skład toomisaryatju wejdzie preaydcałt 
iidajta oraz kSku członków.

•  •  •
2 O ś w i ę c i m i a  ofc.zamnjei.iy drogą 

telefoniczną naat. wiadomość; W O ś w i ę 
c i m i u  objął właxizę nad garnizonem woj
skowym samomitnie k a p .  B o r n k o p f  
(Polek), którego na objętem stanoovis.ku po
twierdziła Komonda krakowska. Władzę ey 
wilną objął burmistrz Mayzels. który natycił- 

'uiiast w ydał odezwę do żołnierzy i dezorte
1 rów. aby bezzwlocmrue zgłaszali się do dy- 
jSjłoaycyi u kapitajw Bemkopfa, Zarządzenie 
rto byto wskazane. g»lyż konsystuje tu od- 
' d z i a ł  w ę g i e r s k i ,  a zogarizowarue od- 
i r ę b n io  id  d ziału polskiego jjvt*zebno jest
celem oclirony k>re3Ów przed wywozem środ
ków żywności n? zachód.

Orły ausuyaekie oraz inne odznaki rza- 
d. we zostały z gmachów publiczny cii usu- 
ińęte

W ciągu dnia kołpwoowano no miećcie 
odeawę Niemców wzywającą na włuc do 
Cieszyna na 8 listopada celem zaprotesto- 

-^nia przeciw przyŁącręnio Śląska dc Polaki. 
* * •

Na ostatnich koi f„renry®ch odbytych w 
sprawie aj nowacraioy# kńnoćci w zboże wzgżę- 
da»e wyroby mł/iŁurskie wstępny procta- 
eentów oświ-dczyłi gotowość bezawlocznej 
dostawy naJożimych kontyngentów, skoro 
tylko będzie pownom, że wykupione zboże 
idzie na rzeetz tntejscej liudnucści. M7obec za
rządzonego zamknięcia toraju, Prez ydyum 
KomiByi l^kwn lacyjnej zrwraea się z gorącym 
apelem do wielkich l małych producentów, 
aby l»ez ziwłoki przystąpili do dostawy’ zbo
ża i ps szy i zapewnili ludność, zwłaszcza 
inieez.karjącej w miaertjtch, rewirach przemy
słowych. centrach góraiczj ch oraz tutej
szym kolejarzom zaaino wizowani o iwli w po- 
brzHlme artykuły. Przez natydi miastową do
stawę, producenci ndotyI'k» spełnią swój o- 
bowiązok narodowy, ale uicoż3iwią w tych 
ważnych przełoonowych chwilach utrzyma
nie fx>tnzebnogo spokoju i ładu kraju. Orga- 
ntzocye wykupna pozostają nadal nienaru
szone por oetawać będą tv!iko pod kontrolą 
Komisyi Likwidacyjncy. LŁca.ymy, że njp&ften 
w następiych godżimach wyda pożądany 
skutek.

Rówii007,eón;e praeetraegamy przed posą- 
tmym handlem.

Prezydyum Kotmisyi Ltkwidai yjnej we- 
zrwało też stanowetno przedstawiciel i kupców, 
by wpłynęli na obniżenie cen 1 wszystkimi 
stojącymi im do dysipozycyi środkami zwal
czali handel poakartki i zniweczyli orgie 

lichwiarskie.
•  •  •

Polska Komferya Likwidacyjna poleca K. 
u. O., by w mlare worzoby i możności 
przeunował <la Galicyi funkcje wie
deńskich Centralnych organów rozdziel
czych dla wyrobów przemysłowych, surow
ców i artykułów pofnocnicaych, jako to skór 
wszelkiego rodzaju, żelaza, metali, itp. i aby 
funkeye te wykonywał w imieniu Rządiu 
Polakiego.

Wsesy^tkie krajowe przedsiębiorstwa prze
mysłowe i hamPowe. oraz wszystkie wła
dze administracyjne, obowiązane są bez
względnie stosować się do zarządzeń, 
które K. U. 0. na tej zasadzie wyda. O ilo 
do przewowu danych artykułów potrzebne 
są obecnie szczególne zezwolenia .tramspor- 
towe“, to v.ładze kolejowe będą respekto
wały tylko pozwolenia transportowe wj dSie 
przez K. U. O., q ile ten urząd rawaadomi 
władze kolejowe o tem, że etnął jttż zesta
wianie takich pozwoleń transportowych dla 
kaódego z  danych arcykułów 

* •  *
Polska Komlsya LSkwidocyjma wydaje ni- 

nrejaoean zakaz wywozu cementu z G a l i c j i  
Wszystkie funkeye Związkiu gospodarczego 
austryąrkH i fabryk cementu odnośnie do

GFaScyi przechodzą na K  U. 0 „ który  już 
obecni* jest unzędem rozdiziekaym dia tych 
flośd cemenwu, które są przezmuc wne na 
bezpośrednie cd» odbudowy ikraju. Wobec 
togo wszystkim krajowym M nykorn cemen
tu zabrania tćę prodtóćcyę spraedwrać feo- 
mukołwiek ber pozwolenia K. U. 0. Wyją
tek stanowią dostawy ć$p. kolei. Ztnrząjdao- 
nie to wchodzi w życie nartychmiast,

* «  *

W porozumieniu z Prezr ly um Komisy i Ll- 
kwidacyjoej narządarlo Prazydyum miasta 
zamknięcie ze względu na porządek i cpokój 
w mieście wszystkich lokali gospodiao-szyn- 
kaaskkh, iw iktóiych podhje się napoje wy
skokowe x wyjątkten? lokali pierwszorzę
dnych prze* piątek, sobotę i niedzielę tj. 1 , 
2 13  listopada 1918 roku. Nad przestrzega
niem tego zarząd on.'a czuwać będą o 'nośne 
organy.

UCHWAŁA SENATU AKADEM. UN. JAG.
Sonat Akademicki Uniwersytetu Jagielloń

skiego uch wilii jednomyślnie tt°. noJawy- 
czajnem podedzeńau dnia 31 października 
1918 a  następującą reeolncyę:

Uniwersytet JagieHoński pjzez przeszło 
500 faut był ostoją kultury i narodowego ży
cia Polski, w dniach uciska ostatniego stu
lecia, starał się w swoich murach utrzymać 
i na całą Pólshe rozkraerwiiać duchową spu
ściznę naszego narodu. Dalszy pomyślny 
rozwój kultury narodowej jest możliwy tyl
ko i wyłącznie przy istnieniu prawowitego, 
silnego i ojcaystego rządu. Dlatego dziś w 
dniach zniartwychwatanaa Ojczyzny, gdy u- 
rzeczywisfcniaią się marzenia tylu pokoleń 
naszego narodu, z radością wita stara Ja
giellońska Szkoła Polski 15sąd stworzony 
w Warszawie, uważając, ie  <teiś już on je 
dyt.ie jest powołany do zarrL-idywania wszy- 
stkiemi gałęaLami życia na całym obmarze 
ziem Polski. Senat Aikademicńd oświadcza, 
przeto, że od daia dajisiejsy-ego za swą wła
dzę zwierzchnią uznaje jedynie Rząd Zje
dnoczonej Dolski w Warszawie.

KRONIKA.
WsckM si. fc., 1 &fsiz, C’3l r, 
Zachłć .  .  4-17 w.
Dhiyrtć ćala ;«ó i>  9 m. 4i)

ICraków, duła l  listopada.
W młeścdo ruch śrńątecsny. Podniosły na- 

trój panuje wezędrie, każda chwBa przynosi 
iiowe wlad,.moćc_ Na olicnck oływ»e»ue nde- 
-wykłr. Żołniersb 1  orzełkami pot i i  mi * rtdo- 
S rą  spełniają służbę, a polecenia nowej, prawo
witej władzy. Tłumy zbierały się praes dzień 
cały przed odwaohem, z kióretro powiewają 
biało-amarantowe flagi Kraty odwaihu oode- 
bione barwami narodowemi i bokWami kwia
tów, w»w nątrz ' sztandar polski, dr* „Gwia
zdy" krakoirakiej. Pocsekalnia w p:e7,ydyuni 
mófde.ratn przybrała iraiy wygląd, gdy* arzę- 
dujr tam przedstawidele polfkiej władzy. Dfl- 
corowie służbowi oczekują roz-lcaaów, co chwilŁ 
rozbramiiewają dzwonki telefonów, a dzień d*l- 
siejstay był dniem ciężkiej pracy, którą nagro
madziły wielkie rezultaty.

Kraków z wszystkimi 'ortami objął w posia
danie rząd polaki, jak niemniej całą zacłiodnią 
część kraju. Popołudniu nadeszły wieści rado
sne * Przemyśla, ydzie odbyło się ofiicyalne od
danie twierdzy delegatom rządu polskiego, jak 
niemniej całej przestrzeni, jaką obejmnje ko
menda przemyskiego korpusu. Generałowi Pu
chalskiemu powierzono nadal władzę nad kor
pusem przemyskim z ramienia władz polskich.

Oczekiwane są wiadomości ze Lwowa i spo
dziewać się naJeżiy, że niebawem cała Galicy a 
zostanie oddana pod władzę polskiego rządu.

Z miasta.
DZIĘKCZYNNE NABOŻEŃSTWO. W nie

dzielę o godx. 10 rano odprawi ks. biskup dr. 
Adam Sapieha dziękczynne nabożeństwo w ka
tedrze na Wawelu, z powodu powrotu naszego 
kraju do Wolnej i Niepodległej Polski. Kaza
nie wygłosi ks. arcybiskup Teodorowie*.

NASTĘPNY NUMER NASZEGO PISMA, 
* powodu przypadającego dzisiaj rroezysiego 
święta WW. Świętych, wyjdzie w sobotę popo
łudniu o zwykłej porze.

KS, APCYIHSKUP TEODOROWTCZ bawi 
w Krakowie.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Wczoraj bandli 
w Krakowie ministrowie polscy, pp Głąbińeki 
i Ponikowski, którzy onegdaj popołudniu p n ez  
1 wów udali się do Warszawy,

Magistrat komunikuje: Wiceprezydent miasta 
Sare, który wyjechał przed tygodniom do 
Szwajcaryi, celem odwiedzenia ciężko chorego 
w.iuka, wraca do Krakowa w najbliższych 
dniach i obejmie urzędowanie.

DZIEŃ HISTORYCZNY W KRAKOWIE. 
We wczorajszych rokowaniach z komendą woj
skową w Krakowie brali nffział posłowie: Skar
bek, Lasocki. Ptaś, Grzędziolski, ptiiniej pos. 
Daszyński. Ponieważ zachodziła chwiłowa oba
wa o beznieczeńetwo osobisto członków ko
mendy w ojskow i, przeto' zgodnie z ich życze
niem zatrzymali się przez kilka godzin w »alach 
prezyóyum miasta, gdzie w południe prezy- 
dyum miasta ich podejmowało. Odjeżdżając o 
godzinie S, niektórzy z nich prosili dla bezpie
czeństwa o asystę jiolskicb oficerów.

Brygadyer Roja na czele odd riafów, odda
nych kombyi likwidacyjnej, objął wszystkie 
gmachy komendy wciskowej.

Nie ograniczono wolności osobistej członków 
byłej ausfryadde; komendy wojskowej w K ra
kowie. Mają oni nadal zupełną swobodę; nie

wolno im tylko podejmowrć dotychczasowcgą 
urzędowania.

O SPOKÓJ W MIEŚCIE. Brygadyer Roja w y, 
dał wszelkie rozkazy, inajace na celu utrz/m aJ 
nie spokoju w mieście. W nocy krążą po uli* 
cach miasta podwójne straże, większa też ilośń 
lamp elektrycznych będzie zaświecona.

PRZEJĘCIE POLICYI. Wczoraj odbyło się 
przejęcie rządowej austryaekioj policyi na rzeci 
państwa polskiego. Komendant policyi, ma jog 
Morawetz, zgodził się na zdjęcie orła austryin 
ekiego, a następnie kapitan policyi Dr Kacżmaiw 
czyk zwołał sikory i zawiadomił, że z -chwilą 
obwną ezłonkjv.ie policyi przechodzą pod roz
kazy rządu polskiogo, Po przemówienia pluto, 
nowy Sarnecki zakomenderował baczność i od* 
śpiewano ;jRotę‘ Konopnickiej, oraz „Jeszczu 
Polska me zginęła" z WUcrytemi głowami. Na
stępnie zdejmowano masowo różyczki auetryo- 
ckie z czapek. Mosiężne u-zełki * pasów pluto
nowy Sarnecki odda na użytek wojska poi* 
skiego.

ZACIĄG DO WOJSKA POLSKIEGO d a ofi
cerów i żołnierzy Legionów polskich i polskiej 
organizacji wojskowej odbywa się w kosza
rach przy ulicy Rajskiej.

O UWOLNIENIE GEN. ZIELIŃSKIEGO. Ko* 
misy* Kfcwida yjna wysłała telegram do n a  
czelnej komendy armii w sprawie uwolnienia 
natychmiastowego generała Zielińskiego z Mon, 
maroez Ssigei.

PRÓBY ZAMIESZEK. Wczoraj pod wieczór 
tłum udał się pod więzienia sądów t.utejezycŁ 
i domagał się uwolnienia więźniów. Wojsko oto
czyło gmachy i przyv.TÓcilo porządek.

O MIANOWANIE KOMISARZA APROWI* 
ZACYI. Prezydent miasta Federowicz wysłał 
następujący list do Warszawy do ministerstw* 
aproudzacyi: Nawiązując do informacyi, udzie
lonej pteniem s dnia 29 października b. r. Nr
a. 4397, wystosowanej do hr. Zdzisława T ar
nowskiego, według której rząd polski gotów jeet 
ewentualnie udzielić dorażiiej pomocy dla naj
bardziej zagrożonych głodem miast Krakowa I 
Lwowa, prezydyułu nuastd Krakowa, jakouń 
przedttawiciele Związków spożywczych perso- 
nalu kolejowego, liczącego w obrębie jednej 
tylko dyrekcji krakowskiej okrągło 100.000 
osób, zwracając się do ministerstwa, z uwagi 
na grożący już w najbliższych dniach głód, s u- 
siluS,. a Ziirazem gorącą prośbą, aby minister
stwo raczyło zamianować dla Galicyi i to mo
żliwie bezzw.ocznie, komisarza rządu polskiego 
dla objęcia aevnd w zakresie aprowi-*acvi, ora* 
wogóle dl* adm inistracji gospodarczej w 1 r a 
ju w szerszem tego słowu znaczeniu. Byłoby 
zk wszech miar j>ożądane, a nawet konieczne; 
aby Wysoki Rząd zamianować raczył komisa
rza z pośród oeób obznajmionych dckłsulnie M 
stosunkami kjnajowynu na ziomiacr b. zabora 
austryackiega

Zarazem racay Wysokie Ministerstwo p raa  
zn&czyć powiary: olkuski, miaehvwcki, olił-
ozowski, stopnickj i sandomierski jako ara* 
aprowizacyjnj dla Krakowa i sąsiednich okrę
gów praertay^łowych, ona* zarządzać wolny 
przewóz zboża i mnyeh artykułów tywaośol 
1  w e t  powiatów do Krakowa.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO kontur* 
kują: Dzisiaj przed rozpoczęciem wieczornego 
przedstawienia wypór rie artysta p. Białkowski 
wiersz okolicranofeiowy Skrv ackiego, zaś p. No- 
waaowełd w iem  Or-Ota „Gdańsk".

Dyiekcya teatru rozjwczęła przygotowani* 
do wystawienia w najbliższym czasie sztuki L* 
Rydla ^Jeńoy". Tekst odegrany zostaniu be* 
ski óceń, które r  .rojv<go czasu poczyniła cenzura 
austryacka.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Dnia 1 listo
pada b. r. została otw artą wystawa obrazów 
i rzeźb w Pałacu Towa-zystwa Szfjik pięknych 
przy pL iSzczepańskim L 4. Obok zł>ioro’.’oj 
wystawy Augustynowicra i obrazów niedawno 
zmarłego artysty Stefana Dudzieńca (Haliny 
Buraczewskioj), na całość wystawy składają 
się dAkłs: J. Bukowskiego, M. Dudka, J. Fo- 
łata, St. Fabijańskiego, A. Gramatyki, J . Glae- 
nera, Yl.HofmaTHia, E. Knam-rwny, W. Kisie
lewskiej, A. Karpińskiego, J . Karazniewicza 
St. Klimowskiego, H. Lusrgartonowoj, M. L ada 
Mnr-iągowej, L. Misky‘ty,o, A. Olesia. A  Pro
ca jłowicz&, SL Piehora, I. Pieńkowskiego, K. 
Sichulskiego, Z. Sienu.wskTej. Fr. Turka, H. 
Uzi rnbfy, W. Wodzśnowwkiego, W. Zarzeckie
go, S. Pomianowskiego, St.rojnov. i wiciu
innych.

„KRAKAUER-ZETTUNG", organ krakow
skiej komendy wojskowej, ma prz«v.tać z dniem 
dzisiejszym wychodzić.

OBJĘCIE KINA „OPIEKA". Wczoraj wy
dział wykonawczy kraj. kołejsyj op:oki nad 
inwalidami objął kino „Opieka" pezy ul Zielo
nej, prowadzone dotychczas przez wojskowość. 
Dochód z kina przeznaczony jest na rzecz in
walidów krakowskich.

INFLUENZA HISZPAŃSKA. Z miejskie-** 
Urzędu zdrowia donoszą, tam : W dniu dzisiej
szym otwarto oddział dla osób cywłnych cha 
rych na influenzę (hisznankę) w szpitalu OO. 
Bonifratrów. Przyjmowani będą tylko cnorzy, 
nie myjący należytegc pomieszczenia i opieki 
w domu. iooy być przyjętym do szpitala, trze
ba Łiieć poświadezenio lekarza ordynującego, 
że chory rzeczywiście nie ma w domu należytej 
opieki i pomieszczenia.

NIEPORZĄDKI PIEKARSKIE. Piszą nam: 
M agistra ogłosił, że począwszy od środy bie
żącego tygodnia będzie wydana mąka pie
karzom do wypieku chi eh a  Tymczasem odbin^ 
cy chleba, przydzieleni przez magistrat piekar
ni p. Gawęeki“j przy ulicy Gołębiej, niedolć, ża 
mają otrzymywać minimalną racyę chleba, &J« 
nadto większa ich część wcale go nie otrzy
muje, gdyż p. Gawęcka tłómaozy się. ie  magi
strat nic wydaje jej mąki na tyle, aby obdzfb- 
lić wszystkich odbiorców i z dnia ńa dzień 
zwloką z wydawaniem tej odrobiny chleba. 
Niewątpliwie m agistrat wejrzy w tę sprawę 1 
zaprowadzi porządek w wymienionej piekarni, 
gdyż tłómaczjoie p. G. nie wydaje się prawdo- 
podobnem.
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OGÓLNY ZJAZD PREZESÓW RAD POWIA

TOWYCH odbędzie się dnia 4 lLtojłada b. r. 
o gdzdnie 3 popołudniu we Lwowio przy ul. 
K "nornika. 1. 4 (gmach Towarzystwa kredyt.
ziemskiego). .

OFIARNOŚĆ NA CELE NARODOWE. P Ear 
zuniera z Janow skim  Smoleńska ze b i to w y  
złożyła 10.000 K., po połowoie na polaki okręt 
wojenny „Paderowski", i na okręt handlowy
„Wilson11. _ . .

Na zjoździa delegatów Związku ziemian 
w Lublinie powzięto następującą  ̂ uchwałę: 
„ Wsprawie utrzymania ładu i spokoju w kraju 
naszym, paddajemy się najzupełniej dyrekty- 
u- ’• ządu polskiego, dajemy mu do dyspnzyy i 

.e otioby i tyle z naszego m ajątku, ile uzna 
za potrzebne od nas w chwili obecnej zażądać. 
Czekamy solidarnie na zarządzenie w tej spra- 
wie przedstawiciela w Lublinie".

RUN NA BANKI WE LWOWfE, k tóry  Wy
stąpił praed kilku dniami, os lat I już ■ jak 
donosi „Gazeta lwowska. Największe nasilenie 
miał run we wtorek; w dniu tym lwowskie ban
ki i Kasy oszczędności wypłaciły około 20 mi
lionów koron. Galicyjska Kas* oszczędności 
wypłaciła zwyż 800.000 koron. Bank austro- 
węgierski zmobilizował wszystkie siły, aby po- 
dołać wypłatom, dostarczał też bankom gotó
wki, tak , że ani jedno żądanie wypłaty nie zo
stało nieuwzględnienie. To uspokoiło publicz
ność, k tóra wreszcie orzyszła do przekonania, 
że nit*na żadnego niebezpieczeństw! dla ulo
kowanych w bankach kapitałów. Już onegdaj 
wiele osób lokowało napowrót odebrane ka
pitały.

Z GORLIC donoszą: Dotychczasowy komi
sarz rządowy, ks. Swieykowsfci, który n a  tem 
stanowisku przyshiżył się tak bardzo miastu, 
na skutek rozporządzenia władz kościelnych u- 
rzedować będzie w dalszym ciągu. Ostateczna 
de Y/.^a zapadnie w Rzymie.

WYKRYCIE MORDERCY. Ze Zbaraża do
noszą. że morderca radcy sądowego, ś p. Ste- 
rzyńskiogo, został już wykryty. .To 3* nim po
mocnik woźnego sądowego. Morderstwa doko
nał z zemsty za to, że został wydalony ze .'łu 
żbv za nadulvria.

NAPAD NA SĘDZIEGO I  NA SĄD. 7. Ty
czyna donoszą: Liczna Landa dezerterów, u-
zbrojonych w rewolwery i karabiny, napa lla 
dnia 23 z. m. na sędziego i  Tyczyna powraca^ 
jącego końmi ze służbowej ja*dy, pobiła go 
obrabowała. Następnie banda ta  wtargnęła do 
Tyczyna i zdemolowała budynek sądowy K .- 
misarz rządowy Tyczyn* w< zwał 'elcfonica.de 
pomocy od starostwa rzeszowskiego. Wysłano 
natychmiast kompanię 89 p. p., ale pod 1 y- 
czynem napotkała na zbrojny opór bandy. Wy
wiązała się walka, w której po obn stronach 
padto kilku- zabitych i 20 rannych. Żołnierz- mu
sieli ustąpić przewadze bandytów i cofnęli się 
do Rzeszowa.

do 35 koron dziennie, żądania ich zatem o 
zwyżkę 50 procent do tych plac w czasie, gdy 
obowiązuje jeszcze umowa z lutego b. r. i gdy 
wskutek wypadków politycznych zaznaczyła 
się już pewna widoczna tendoneya zniżkowa 
cen artykułów codziennego zapotrzebowania, 
są co najmniej nie na czasie.

Na nieżyczliwość pracodawców nie mogą się 
skarżyć robotnicy -— ich dążenia w kierunku 
poprawy bytu materyataego były przez ogól 
majstrów zawsze uznawane i przychylnie trak
towane; dowodem tego są przyznane im w cią
gu obecnej wojny wydv.ne podwyżki wyna
grodzenia, obecnie jednak żądania t̂uMiwni- 
ków przewyższają możność finansową maj
strów, gotowych wszakże do dalszego ugodo
wego traktowania sprawy

W końcu wyjaśniamy, to przełożonym Cechu 
stolarzy jeot nadal p. Wołuj, który chwilowo, 
Wskutek niepomyślnego zdrowia, usunął się od 
kierownictwa, powierzając js swemu zastępcy, 
wybranemu prze* ogół majstrów stolarskich.
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Budapeszt PoL B. kor. Węg. B. kor. do
nosi: Węgierska Rada narodo ,m w nocj 
objęła w swe ręce całą władcę publiczną. 

Dzienniki poranne donoszą następujące 
szczegóły: Wczoraj o g. 9 wieczór zebrał, 
się wielki tłum przed gmachem klubu par- 
tyi K a r o 1 y i‘e g o. Wygłaszau.0 entuzya- 
styczne mowy. Przemawiało wiehi ofice

rów, wzywając żołnierzy do posłuszeństwa

Przed południem pojawił się u Rady na 
rodowej radca sekcyjny prezydyiun rady 
ministrów Paweł B i r o  i oświadczył, i i  
arcyks. Józef upoważnił go do zakomu

nikowania, żo król zamianował hr. Karo- 
lypego prezydent w  ministrów. Dalej po
jawili się przed Radą narodową wicebur
mistrz Garras i jeden z radców maglst-a- 
tn i oświadczyli, że miasto poddaje się rc.x-

Z-Ewiadontienla i komuaśkwty.
NABOŻEŃSTWO za poległych iobóer? y 

polskich dla Zjednoczonych ,-Wialicyj Maryań- 
skich odprawi się w nit-dzialę dni* 8 b. m.
0 godz. 8 w kaplicy sodalicyjnej.

BIURO ODBUDOWY ART. KOŚCIOŁÓW
1 porady art. dla sztuki koścwlnej; stała w ysta
wa dzieł relig. i świeckich przy Związku A rty
stów (Szpitalna 21).

PORANEK LITERACKI W SALI TO W. 
LEKARSKIEGO odbędzie się w niedzielę dni* 
8 b. m., a poświęcony jest twórczości znanego 
pisarza amerykańskiego, Edgara Poego. J a s  o 
prelegent wystąpi p. K. Czapiński, w częśii 
ilustracyjnej zaś znakomita an./stk*, p. Irena 
Solska-Grossero-wa, która między innymi od
czyta najgłośniejszy jego utwór pod tytułem 
„Kruk". Poranek ten obudził bardzo żywe za
interesowanie, czego dowodem jeat wyjątkowo 
szybka sprzedaż biletów.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI wystąpi u naa w ponie
działek dnia 4 listopada b. r. w sak „Sokoła"
0 godzinie 8 wieczór. W pregramie koncertu 
krakowskiego znajdują się sławne waryacye 
Brahmsa na te,mat * RilndlowskL Schumanna 
sonata Fis-moll op. 11, ora* wszystkie preludya 
Chopina i sonata H-mołl.

ŚLUB. Dnia 30 z. m. pobłogosławiony zo
stał w kaplicy Zygmuntowskiej katedry na 
Wawelu związek małżeński p. Urszuli Birkru- 
majerówny, córki profesora Uniwbrayteto J a 
giellońskiego, z p. Tadeuszem Tabeou, komisa
rzem drrekcyi skarbu w Krakowie.

ODNOŚNIE DO ZAMIESZCZONEGO W 241 
NUMERZE „NAPRZODU" z dni* 29 paździer
nika 1918 komunikatu w sprawie grożącego 
strajku stolarskiego w Krakowie, zniewolony 
podanymi tam szczegółami, oświadcza krakow
ski Cech stolarzy w interesie należytego poin
formowania publicznego, co na.tępuje:

Twieraienie robotników stolarskich, jakoby 
Cech ato'arzy prowokująco odrzucił ich skro
mne żądania co do podwyższenia dotychczaso
wego wynagrodzenia o 50 procent, nie są zgo
dne z prawdą.

Przeciwnie — podanie robotników o podwyż
kę z 7 października b. r. były przedm5otem 
lulku obrad, na których jednakowoż, wobec 
wygórowanych nieuzasadnionych, a nawet wo
bec dzisiejszych przełomowych czasów nieoby- 
watelskich żądań prnrówników stolarskich, po
siano* inno trwać przy umowie z lutego 1918 r.. 
która obydwie strony ma obowiązywać do koń
ca bieżącego roku.

Mrlncm jest i zgoła nie odpowiadaj.?cem 
prawdzie twiordzpnie robotnikrtw stolarskich, 
jakohv ich obecne place dzienne wahały się 
miedzy 9—15 kor.

Stwierdzamy z cah stanowczością i gotowi 
jesteśmy w każdej chwili udowodnić książkami
1 listami pLacy. że robotnicy stolarscy pobiera 'ą 
obecnie, zależnie od swego uzdolnienia, od 20

?kC?ertMr teatru efieg. ka. i .  f N w H k i o  
P i ą t e k  1 listopad*: popołudniu „Przyja

ciele" AL hr. FrwLy; wieczorem „Wesele" Su 
Wyspiańskiego.

S o b o t a  2 listopad*: „Wyzwolenie" St
W yspiańskieigo.

N i e d z i e l a  8 listopada: popołudniu „Za
wód" Maciej* Szukiewicza; wieczorem „Zacza
rowane koło" L. Rydla.

R cjert ar miejskiego teatru powesecliaaga.
P i ą t e k  1 listopada: popełudniu .Jntynarz 

i jego córka"; wieczorem „Młynar* i jego 
córką".

S o b o t a  2 listopade popol „Młynarz I je
go córka", wieczorem „Młynarz i jego córka".

N i e d z i e l a  8 listopada: „Zbójcy"; wieczo
rem „Piękna żouka".

Polskie Biuro korespondencyjne.
Z inieyatywy redaktorów byłej filii c. k. 

B«ura korespondencyjnego w Krakowie Syn
dykat Dzień nfliarcy Krakowskich przedłożył 
dziś Komtayi Likwidacyjnej -propozycyę 
przeobrażenia byłych fflff c. k. biura kore- 
spondencyj tetro w Krakowie I we Lwowie 
w Polskie Biuro Korespondencyjne, które 
miałoby się stać zawiązkiem sieci tego ro
dzaju biur w Polsce. Ponieważ sprawa ta  
nie cierpi zwłoki, bemisya a* do przejazdu 
delegata rządu polskiego prayjęla tymcisa- 
sem. propozycyę Syndykatu D ziennikarskie
go i upoważniła go do a&cyi orr* niztcy]- 
nej. Od dzk> tedy hittkcyouuje w Galicy! Pol
skie Biuro Korespondencyjne. ćP. B. K .l

M i  K r ó la  rokowania i M i t
Wiedeń. PoL B. kor. Komunikat sztabu 

austro-węgiers kiego z dni* 31 październi
ka. Komenda a rrJ i już w dniu 29 paździer
nika weszła prze* parłauientaryuszy w sty
czność z kierownictwem armii włoskiej. 
Należało nie zaniechać żadnego środka, 
celem uniknięcia dalszych ofiar krwi, do
prowadzenia do wstrzymania kruków nie
przyjacielskich i zav-crcl* zawieszeni# bro
ni. Naczelna komenda armii włoskie] za 
jęła zrazu wobec tego kroku porlyktowa 
nego najlepszymi zamiarami stanowisko 

wyraźnie odmowne. Dopiero dnia 30 pa
ździernika wieczorem mógł .generał pie
choty vou Weber wraz z deputacyą prze
kroczyć na podstawie porozumienia z wio
ską naczelną komendą annil linię bojową 
celem rozpoczęcia rokowań. Jeżeli potom 
na włoskiej widowni wojny jeszcze w dał 
szyin cięgu zachodzą okrucieństwa wojny, 
należy winę tego i odpowiedzialność przy 
pisać wyłącznie na karb naszych nieprzy- 
jacióL

tworzącej się Radzie narodowej i przysięgi kązom R a d / narodowej i prosi ją, żeby

Biuletyn niemiecki.
Berlin. Pol. B. kor. B. Wolffa donosi: 

Komunikat sztabu niemieckiego z d, 81 pa
ździernika. Front ks. Ruprechta: Koło Zo- 
mergen nad L y s odparto atak częściowy 
Belgijr‘zvków. Na południe od S k a l d y  

i w lesie‘ M o r n e I  chwilami walka arty- 
lferyi i drobniejsze potyczki piechoty.

Front następcy tronu: Atak nieprzyja 
cielski na odcinek kanału na południe od 
C a 11  i 1 i o n nie udał się. Na południe >»d 
Oise odparliśmy wcześnie rano gwałtowne 
ataki Francuzów. Również nie udały się a 
taki nieprzyjacielskie, powtarzana aż do 
wieczora po ponownem prugotow ania > 
gniowem i nrzy użyciu * ozów pancernych. 
Tam, gdzie się udało nieprzv;*<deio d 
przejściowo usadowić się w naszych liniach 
odrzuciliśmy go przeciwatakiem. Na polu 
bitwy miedzy Nizv le Comte a Aisna czwi- 
ność a.rtyleryi była 19 dalszym ciągu oży
wioną. Na północ od TTerpv wieczorem od
parto ponowne si’ne ataki przeciwnika.

Grupa gen. Gallwitza. Po obu brzegaeh 
M o z y  wzmor-ła się cz; iii:o5ć a rtlem .

Szef sztabu generalnego anr.Ii w polu.

funkeyonował* wspólnie z zarządem miej 
skim. l^ula narodowa powierzyła Harraso- 
wl kierownictwo spr>w miejskich.

W południa ukazała się proklamacy* 
Rady narodowej do żołnierzy, robotników 
I obywateli, w której donosi się o objęcia 
władzy politycznej I wojskowej na Wę
grzech przez Radę narodową względni 
przez jej prezydenta hr. M i c h a ł a  Ka-  
r o l y i ‘e g o  i wzjwa a r  ludność do p j- 
wrotu do pracy.

Pada narodowa złożył* z urzędu staro
stę miasta Sandora I jego obu zastępców. 
Urzędnicy prezydyum Rady ministrów pod
dali się Radzie narodowej Słychać, że po
południu Rada narodowa w porozumieniu 
z prezydynm Sejmu objęła gmach parla
mentu.

Zamontowanie hr. Uszy.
Budapeszt PoL B. 'km  Węgierskie biuro 

potem obsadzić pocztę i wszystkie centra- ■ koresp. donosi: Hr. Stefan Tisza padł ofiarą 
le telefoniczne. 0  godz. 2 w nocy pojawili .zamachu. Podczas spaceru ze swoją krewną 
się w wielu miejsccch żandarmi Przyszło na H g ^ m y  Zosta‘ zabity pizez żołnierza 
do starcia i żandarmów odpędzono. ._ , . , „  .

Wczemym rankiem już pmeciągał p rzez: wy8trzalaml a rewoiwenŁ * *  *+
ulice tłum po części uzbroiony i śpiewał dobno ranna, 
pieśni patryotyczne. Samochody z żołnie
rzami jeździły ulicami. Żołnierze strzelali 
na wiwat i wznosili okrzyki na cześć Ka 
rolvi‘ego i niezawisłych Węgier. Wszyscy

ną, wierność dla niezawisłych W ^ ie r. Wio 
lu żołnierzy usłuchało natychmiast tego 
wezwania. Oficerzy i żołnierze usuwali ko
kardy x czapek swoich i przypinali odzna
ki narodowe. Żołnierze Rady narodowej 
rozbroili potem sujż  dworca kolei wscho
dniej i rozdali broń. Pochód pociągnął przed 
hotel „Astoria" na ulicy Koszuta, gdzie 
Rada narodowa ma swą siedzibą. Ta depu
towani F e n y o e s  i L o v a a a y  wygło
sili mowy. kończąc je wezwaniem do spo
kojnego rozejścia się do dumów i posłu
szeństwa dalszym wskazówkom Rady na
rodowej.

Tymczasem oddział żołnie zy R ady  na
rodowej prowadzony przez oficerów poja 
wił się przed domem komendy miasta. Ko
mendant miasta marszałek porucznik Par- 
konyi został wezwany do poddania się Ra
dzie narodowej. Gdy się wzbraniał, oświad
czono mu, że jest uwieziony, a komen 1 v 

miasta powierzono majorowi StoegerowŁ 
Wojskowa władza Rady narodowej kazała

Gabinet hr. Karolyiego.
Budapeszt PoL b. kor. Dziennik! don*

oficerzv i żołnierze zdjęli rozety z czapek, szą, że nowy gabinet ma skład naitępują- 
Sklepy były zamknięte, lecz o plądrowaniu cy: Prez. ministrów hr. Michał Ka r o l y . L ,  
nie było słychać. Mimo ulewnego deszczu sprawy wewnętrzne hr. Teodor B m t t h y a -  
wielki tłum ludzi nie opuszczał ulic. Ka- n y i ,  min. narodowości bez tek! J  * a i  y, 
żdv przystrajał się białym astrem, które handlu D a r a n y  i, rolnictwa B u z a ,  do- 
jako od7.na,kę Rady narodowej rozdawano bra publicznego dr K u n f i, oświaty L o- 
przechodnionn | v a s s y ,  min. żywnościowy N a g y ,  hoa-

W ciągu przedpołudnia obwieściła Rada wed-ów pułk. L in  ne r .  Teki spraw zsigra-

skich koszar reprezentanci Rady stanu, 
żeby pertraktować z delegatami żołnierzy 
co do utworzenia narodowej, niemiecko* 
austryackiej arm ii

Formowanie czeskiej armii.
Praga. P o l B. kor. Gzesfco-afowackie B. 

prasowe donosi: Dziś poruczono prezesowi 
Sokoła S c h e i n e r o w i  naczelne kieri* 
wnictwo spraw wojskowych. Komendantem 
czesko-slowackiej armłl zamianował Na ro
dny Wybór marszałka porucznika Divaża. 
iłrezydjnim Narodnego Wyboru otrzymił* 
od szefa c. i k. sztabu generalnego tele
gram. w którym tenże prosi o natychmia
stowe wysianie do Wiednia fachowca w 
sprawie dcmońilizacyi i powrotu wojska ’.o 

domu. Natychmiast wydano odpowiedni 
dyspozycye.

Para cesarska w Wiedniu?
Wiedeń. PoL B. tó r Gazety vd%*.zorne 

piszą: Wiadomości o odje^dzic cesarza. n’ ł 
są prawdziwe. Paru cesarska piz*Tywa ve  
Wiedniu.

Cesarz Wilhelm wyiechal.
Berlin. Pol. B. ko*. Cesarz Wilhelm, któ

ry przebywał dotąd w Berlinie, udał się do 
głównej kwatery wojskowej.

Cs odpowie koalicja Austryi
Amsterdam. PoL B. kor. „Algemeen Han- 

delsblad" podaje głos „Daily Chronicie, w 
którym pewien dyplomata pisze: Nie jest 
tajemnicą, że konfereneya w Wersalu z a 
stanawia się nad warunkami zawieszeń1* 
broni Odpowiedź A u s t  r o-W ę g r o m i 

T u r c y J  będzie zapewne brzmiała: Zwró.« 
cie się w sprawie zawieszeni* broni 
g ł ó w a y e h  k o m e n d a n .t .ó .w  w p.o- 
La. W aninki pokoju będą później uxcgul>

narodowa szereg zarządzeń w celu utrzy 
mania spokoju. Restnuracye mogą wyda 
wstó tylko potrewr, wyszynk napoi jpst za
kazany, sklepy ze spirytusem mają pozo
stać zamknięto. Bank austro-węgierski, 
dnikamie, tramwaje elektrjm^ne i wszyst
kie sklepy ze środkami żywności, tudz-ioł 
zakłady sanitarno mają dalej funkeyono- 
wać.

nicznych, sprawiedliwości i domu królew 
akiogo nie są jescu-z* obRadzone. Komen
dantom miasta został zamianowany mar 

szalek por. H u n k e, który już złożył przy
sięgę, szefem prasy zamianowany redaktor 
„Aź Estu“ dr. Hałas.

ODEZWA RADY NARODOWEJ.
BudapeszŁ PoL B. kor. Dzienniki don :-

Dalsze doniesienia R a iy  narodowej opie- szą, że Rad* narodowa wydała odezwę do 
wają: Wśród ogromnego zapału ludności! robotoików, mieszczan i żomierzy, ^ któ -oj
przed lokalem Rady narodowej pojawi? się . donosi: Zwycięska rowolucya w 12 godza- 
jeden pułk za drugim i składał jej przys,egę. I nach obrliła reakcyjny rząd. Karolyi xo 
Flotyla dunajowa oświadczyła, że za jedy-1 stal prezydentem ministrów. Te'a* jeat > 
ne*ro komendant* woiskowezo uznaje ko- bowiązkiem każdego utrzymać porządek t 
mit et wykonawczy Rady narodowej. Córa* \ przestrzegać bezpieczeństwa osób i własno- 
wiecej wojskowych zgłssza się do Rady na- ści, abyśmy nśo tmonili owwów nasaogo 
rodowej, aby jej składać przysięgę na wier- zwycięstwa, 
ność i oddać sie na jej usługi. 1

Gesari oddaje flotą Chorwatom.
Wiedeń. Pisma wiedeński© drmoeaą, «  zydentowi rady stanu S e i t z o w L  Żołnie 

cesarz Karol wydal rozkaz du flot^, w któ- ! udah S1<? następnie przed gmach m I- 
rym całą flotą i cały inwentarz m arynarki: n 1 8 1 9 ' s J w a wo j . n y ,  tu jedimk r o i -  
łddaje Jugo-słowiańsklej Radzie narodowej. ■ i1 r ‘(| T B,r .̂a ^  0  ̂9 c
Wia^omo;1ć ta wywar’* wśród polityków nie- erzy  P®92*3  kosz»r, ulicą Ma

Rot* flMeefca ifar zmifni połażenia.
W ito z y ^ M . Fol. B. kor. Reuter. Osia 

tnia *«ta ■tw loek* sootał* dołączoną do 
paitłiimHu wi « * ■ *  Twierdzą, że nie zmie
ni ona położeni*.

miecldeh przygnębiające wrażenie.

Silili l a b  i i t n i i - e i ń i l i o .
Wiedeń, PoL B. kor. Niemiecko-apstrya- 

cka Ila/i* stanu przystąpiła do ukonstytuo
wania się. Wybrani przez zgromadzenie na
rodowe prezydenci D i n g h o f f e r, H a u 
s e r  i S e.i.t,* fungują także jako prezy
denci Kierownikiem kancelaryi państwo

wej wybrany został socyalista U e n n a . 
Rada stanu utworzyła rząd w sposób nastę
pujący: Socyalny-demokrata. A d l e r  spra
wy zagraniczne, nienrecki narodowiec 
M a y e r  sprawy wojskowe, chrześcijańsko- 
społeezuy M a t a j a sprawy wewnętrzne,

riahilferstrasae, tłum usiłował wtargn(ć do 
koszar, ale odparta go wanta i poliaya. O- 
godz. 6-ej wieczór giomadziły się znowu 
przed gmachem ministerstwa wojuy mui.j 
sze zbiegowiska

Uznanie rządów narodowych.
Wiedeń. PoL B. kor. Dzisiejszy rozkaz 

komendy wojskowej zawiera następujący 
ustęp:

Dążności narodowościowe doprowadziły 
do utworzenia państw narodowych i zmia
na' ta odbędzie się spokojnie. Odnośne po
trzebne zarządzenia wydadzą rajdy nowych 
państw, w każdym jednak razie przeobra
żenie musi odbrć się spokojnie i w po-

Sprawa armii polskiej.
Z Warszawy doi oszą, iż dekret poboro

wy Rady •regencyjnej ma uważać się p.ned 
15 listopada. W e ? , w a o y  b ę d z i e  j e 
d e n  r o c z n i k ,  którego wyiHfcność oblicza 
się na ckoh> 95.fK>0 ludz.i. z czego około 
60 000 bodzie mogło strawić w szereg tołu

Królestwo po!s!:ie podzśolone został o na 4 
< kręgi wojskowo: W a r s? ,  n w a. L u b l i n .  
K i e l c e  i Ł ó d ź .  Komembfjntem wojsko
wym w Lublhiśe m'nł)łjwn.»v został bryga
dy er J a n u s z a j t i s .  z:iś w Kielcach 
N o rw i.d . Koszary i obóz ćwiczeń w Dębli
nie objęto zostały przez wojsko polskie. Po 
dobno w Dęblinie ma być utworzony kurs '  
ficerski z kilkuset miejscami, przeważnie dla 
byłych oficerów gon. Muśmoł*eigo,

Uroszczenia yon Beselera.
„Deutsche Warschauer Zeitung" donosi;
Jenerał-gnborneł.tor wairsza wski vom B e - 

s e l e r ,  w dniu 25 bm. zakomunikował Ra^ 
dsie regencyjnej, iż Składa dowództwo nad 
airmią poleką. Jeói :n(kżo i n a przyszłość. x 
racy' stanowislo* ewegxv jniko iei iomł-guber
nator, zachowi>‘je "w^sitywowajią włpdzę roz
kazywania, wszystkim wriijskwm pofiakira(0

W PRZEMYŚLU.
Lwów. PoL B. kor. „Gazeta lwowska.** do

nosi: Z Przemyśla telegrafu')*: Celem zapo
bieżenia ewewtuałaiym nk^Hnomumieniom 
zadec}'<kywaJ komerdant wojskowy w Pmo- 
myślu w porozumieniu w  Starostwem, te  
władza będzie na łaj wykon/ywainą według 
dotr^heaasowego stann na zasadzie neutral- 
no,ści narodowościowej.

A  D R i S t  A R1 I .

niemiecki radykał P a c h e r oświata, n ie - . rządku. Odsyłanie wojsk do ojczyzny już 
miecki narodowiec l . o l l  e r  sprawiedli-, 8?̂  rozpoczęło, może jednak x powodu v 
wość, niemiecki narodowiec S t e i n w e n  trudnionych stosunków transportowych od- 

d e r  i nnnse, chrześcijańskc • społeczn**’ j bywać się powoli. Wszyscy komendaci ma- 
S t o e k i e r rolnictwo, ńieiniecki narodo j ją pouczyć g&żystów i żołnierzy, ażeby w 
wiec U r b a n  przemysł i handel, tudzież tvm czasie przejściowym zachowywali się 
g0siv»d.irkę wojenną i przejściową, chrze snkcjonie i słuchali swych detye-hozaso- 
ścijańsko-społeczny J  u k e 1 komunika wvch przełożonych.' Członkowie rządów

eyę, socyalny demokrata H a n u s c h  j- 
piekę społecz,ną .krajowy radca budowni
ctwa Z e r d i k  roboty publiczne, szef sek
c ji L o e w e f e 1 d-P u.s.« sprawy aprowi- 
zaoyjne, szef sekcyi prof K a u p zdrowie 
pulliczne.

Oemanstracze y n h rs tfe  w Wiednia.
Wiedeń. Pol. B. kor.

niemlecko-austryackiego, węgierskiego * 
czecho-słowackiego będą oddziały wojsk 
odwiedzali! i przemawiali do niro w tym 
duchu. Porwała się, żeby gażyśd 1 żotoi-t- 
rze nosili odznrki narodowe przy rozetach 
czapek.

ARMIA NTEMIECKO-AUSTRYACKA. 
Wiedeń. Pol. B. kor. Posłowie niemieccy 

J:tb donosi , ,K o r-1 odbyli z delegatami ofiecerów i żołnierzy
respojidenz Wilhelm", wie-zór nastąpi! już | konferencyę w sprawie utworzenia niemis- 
w mieście s p o k ó j  dzięki takiewuemu za cko-austryackłej armii narodowej. Zjawił 
chowa.niu się Imdcwóc-i. Były popołudniu się również nowy komendant wojskowy m. 
pomniejsze zajścia i tak: odJzial złrżonv Wiednia generał piechoty b«vr. Kirchstadt w 
z 400 żołnierzy wyruszył z pod szpitala ; towarzystwie szefa sztabu komendy pułko- 
wojskow^go w Griesing do . . lamentu | wnika PrimavesL Wynik rokowań był taki, 

gdzie d o p u t a c y a  ż o ł n  e r.z.y, pro i że dziś popołudniu udali się do wiedeń

Kursa P r a w n i c z a  „ J U S "  p rza n la s le aa  
Kraków, Ryaoh gł< «n y  SU. *tn

WYŁĄDZNIE DLA P .T . iNTEl.lGENCYI

MmmM M  Tiiiii
Jćzefa i Amalii Witkpy

Rynek gł. 34 (Pałac Spiski).
Zglesrsaia przjirajs cadzlaanic cd |*dz 

11 da 1 I cd 6 da 7.

z* spokój d o s i f  i  p

Maryi z * Dzmnaytud BniUg
żurki iizii 24 pauliigniki ISA l « Ul ; i iru l

odbyło się

w e L w cw ie  dnia 29 nażdzierplk*
b. r. o godx..w pół dó 11-tej przed 
po łudniem  w kościele OO. b e r

nardynów .
Lwów, w października 1S18.

\Y 7  OLANIE POZAGROBOWE 0 MIŁOSIERDZIE. W vszło — now y nakład popraw iony  i dopełniony. — O praw ny 
g  egzem plarz 4 korony, Przy odbiorze większej ilości d«ją rabat.
3  Dzisiaj thjfc njtertófj poinsirai ti hiąfta iGdzisn, jiki imvniBft lis shwsii dać « ajtó i tierpicyck.

J ó z « f  A n g r a b a j ł i s  K r a k ó w ,  jizf flJm ii. Trasa i  H0202020100000002020253534802000102530000020153239023485348000253489101022301020202485353535348232348020000000201020200010001000102
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••’ 7 d o  x e jP e j  L o t 5 k y s
' . I  = =  K L A S O W E J  ~ —

Los.' klasy 11.i 12 grudnia 13«3 r.
nadeszły jut do

D c : b a n k o w e g o  K a r c !a  G o t t l ie ^ a
Kraków, Rynek g ówny 17.

Proszą uprzejmie moją P. T. Klientelę p  rychłe ząio- 
sz- n:e się po odbiór losów. 3274

t i

Lwów. plac Maryacki 10
d e s ia r e s s :

sisciferiie ręczne i kieratowe
jjtocarnie ręczna 
kieraty dwikonne 

płtfgi jedna i wieloskibowe 
kuny żelazne 

apat sty do blenda 1 dezynfekcji 
sssry I oiiwy dc maszyn 

yiirty konopne
52*3

„YERRA STELLO
D o m  h a n d l e w o ^ p r z e m y s f o w y  

i Biuro k o m i s o w e  A n t o n i e g o  b a r c z e w s k i e g o
'  Sambor, Lwowska 10.

S p r z e d a :  K ilkadziesiąt majątków w cenie od 90.000 
do 3,500.000 koron — w tem  kilka terenów  naftowych 
(10' „ brutta), cztery wagony k apustj, t n y  w agosy 
ziemniaków, wóz ciężarowy, wielkie futro ■ całych ro
syjskich haranów i wiele najrozmaitszych przedm iotów 

codziennego użytku.
P o s z u k u j e :  Kilkadziesiąt majątków z wkładem  do 
tO tysięcv koron, folwark w pobliżu lasów kam eral
nych z wkładem do 1,200,000 koron, kilaa pomieszzań 
w Sam borze, D rohobyczu , Przem yślu 1 Lwowie, ma
łży. iy do pisania i prasy litograficznej, kompletnej sy- 

ubrania męskiego i damskiego i t. p. — Tam że 
rotrzebna służąca do w szystkiego. S224

Hotel Europejski w Krakowie

p o s z u k u je  płatniczego
z k a u c y ą  2.GG0 k o r o n  w g o t ó w c e .

Kefiekfanci m ają się zgłaszać do Adm i- 
nis'»-lfcrki hotelu m iędzy 2—3 popol. 3284

Mnm zaszczyt zaw iadom ić, iż ohjąłem  
htr.deł delikatesów, towarów kolonialnych i re-
ets-jracye w Rvnku głów nym  pod firm ą

LUDWIK LEWEGKI.
Stulaniem  m ojem  będzie uczynić zadość 

wK-elkim w ym aganiom  tak co do jakości 
podaw anych napoi i p o h aw , jak  i starannej 
ohsiaoi P? T. Gości.
Bufa: zactarzon? w cieple I zimne przekąski 

drborowe) jakcści,
piwo pllzncńskie, koniak francuski i t. d.

Z  poważaniem  3280

=  P r a n t e k  Małe? ~
był* fHujaletni współpracownik firmy A  Hsweiks.

eacsasacm aM aam w w aaw aasH raaasaat

D'.i:; lak drogie konserw uje się, s  
używając najlepszej P A S T Y  do J  
Snr.fków. a nie bezwartościowych g 
p;v dw oruw , niszczących s k ó r ę .  I  
1 słoik najlepszej pasty 3 korony. JE

I Dla kupców  i konsiunów  rabat, g

Fr. Lenertl
I  ■*
I  K r a k ó w ,  S l a w k & w s k a  6 .  |

V c‘27T M
6 * C '- a > «S i  »  . r tts i ,e£»

WALIZKI
1 inne w yroby  koszykarskie w każdej itości 

sprzedaje po n i z k i c h  c e n a c h

krajowy Związek koszykarzy
Stów. zarcjcstr. z o^r. por, 32)S

& =  = w Krckcwie, Rynek główny *9» G* P- = = *

Obrazy o rys in s ln e  
wy£*i,fnry<9i artystów.

f e K f ó t M K S l  W M  t. Ł  liS liilS irdW S.

R eprcóukcye  z polski;]  1 <>bcej sztuki. -  W zory do 
■ s i e w a n ia :  widoki, .w ia ty  i o ;  oce. — Druki g o sp o 
darcze, druki parafialne. — Książeczki do  nabożeństwa.

T w p ir-ty  w  c fu& ym  w ry fco rse . ł&śi

Z. KUTRZEBA Kraków, I p i  II.

podaje niniejszem  do w iadom ości in teresow anych, te  
od d n ia  1-go stycznia 1919 r . p łaci od w szelkich 
w kładek

4°|o 2710
od sta  rocznie. W szystkie zatem  w kładki, k tó re  na za
sadzie poprzednich uchw ał braiy  4'1/# będą i po  1 sty
cznia 1919 r. nadal pobierały  tę sam ą stopę, w szystkie 
nad to  w kładki, które* pob ierały  niższą stopę, t. j. 
31/*0/# będą rów nież  od 1-go 1919 r . pob ierały  4°/o. Przy 
zw rocie w kładek  obow iązują znane term iny  wypo-» 
w iedzenia.

P odatek  ren tow y  od p rocen tów  n w kładek opłaca 
Kasa, dodatki w ojenne opłacają strony . — W razie 
zbędnych zapasów  gotów ki m oże Kasa w ypłacać w kła
dki za op łatą  dyskontu w  w ysokości dotychczasow ej 
w  m iejsce w ypow iedzenia.

Od pożyczek hipotecznych liczy Kasa 5*/• od sta 
rocznie, przy eskoncie w eksli 6°/e od sta rocznie, przy 
zastaw ie w aforów  7*/» od sta  rocznic; w reszcie od zali
czek w Zakładzie zastaw niczym  liczv 9% od sta rocznie.

M agistrat miasta Sosnowca poszukuje
geometry,

specyalisty w dziedzinie pomiaru m iast na sta
nowisko samodzielnego geometry miejskiego.

Posadę należy objąć z dniem  1-go grudnia  b. r. K andy
daci w inni zgłaszać się pisemnie do Zarządu miasta 

■Sosnowca, załączając krótkie curiculum  \ilae , odpisy 
świadectw oraz swoje w arunk i

Sosnowice, dnia  19-go października 1918 r.

3-43 ‘ M ag is tra t.

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut
J .  & .  K r ^ i a n o w k l s f P

w K ra k o w ie

p o l e c a  ni ok wszystkich innych przekładów  
dzieł MfCipassant’ świeżo wyszłą z <fru_ku

YlfETTE”. 3202 1
Cana 7 kor. 70 hak —  Przesyłka pocztowa \ kor.

—mi.

ckj&słt. t&zsmss&s&sBm s^jjssrtsaEsssskBSRggpHssrjBs aseEssss;
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r.o i i J c l f a  Q r“ n  k o Z o  K a - : i s b a d tf .

Do rcafcrfda w  C ^ y i P i ^

B R A C I A  R ^ L l i l C C t
^  K r a k ó w ,  y i .  f f e n n a  2 ,  T e i a f ó a  221*3. 

CLNi4H(lf O R S^IEK tA  LC2tftFiZV, Cfl3KO.

IMPREGNOWANE

Pasy Parciane
DO MASZYN ROLNICZYCH

poleca

Wojenna Centrala Handlowa

B iu ro  p rz o m y s i  u  n m ta lo r łe g e
c. Ł N am iestn ictw a K. U. 0 .  w Krakowie boszukuie

LOKALU ‘ -
sk ład a jąceg o  s ię  z około 12 ubikacyi, z ośw ie
tlen iem  elcktrycH iem , od 1-go kw ietn ia  1919 r.

Zgibs/onia z podaniem  waiMrilćów n a jn Ł  należy 
wnosić pod adresem  Biura: Kraków, u!. Wiśłaa 8.

Kraus, Walchcnbach i Peltzer.
L«) Na życzenie w ym iana li^lów w j ę z y k u  p o l s k i m .  (®)

I  S t o l o s r g  2  C i s d r e n i a k  8 Igo ^

baióa.icBi’Wyua?vniav;j~GiÓŁU Naródi" @p. s ~pSc-d— RoSAkrjr pdjwwkiieMsjr i naczeluy Rom an. W  ójt a i j r ń &ĘŁ *■ Ujuk inifc -,Uło«u karoCu ‘ j ł  Krakowi# jjcd wwzaJ-.ui iit.iia.ica

Kraków, u!. Sławkowska 1. C2M

Potrzebna panna ..211

biegle pisząca na  nr:.,/.ynie Rjąminglcna, 
w ykształcona, do zajęcia b iurow ego, od 
godz. 9 do 1. W iadom ości udzieli Dr. Mann 
Kraków, Batorego lft, od 1 do '5 popoł.

44
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P R A W D Z I W Y

PALATYN
najlepsza p o l s k a  farbka . 
do materyi jest z fabryki

Jana Władysława Szulca i Ski.
ŻĄDAJCIE W S Z Ę D Z IE

PALATYNU“ SZULCA.i i

Zastępstwo na Galicy? skep

Drobner —  Kraków.

Ogrodnik
o b e z n a n y  z. w arzyw nictw em , hodow lą 
kw iatów , pszczelnictw eni, parkiem , m ożli
w ie kaw aler, ew entualn ie  bezdzietne m ał
żeństw o poszukiw any na  w ieś do większego 
ogrodu. — Zgłoszenia pod  .O grodnik" do 

A dm inislracyi .G łosu N arodu". 3244

Król i szycie.
1 p o ro d u  podrożenie, robót krawieckich, ka lda  prak
tyczna pani może w krótkim ciaa ie  wyuczyć się kroju 

I azycia sukien damskich i dziecięcych

w  szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs zacznie się 4-go listop tda 1918 r. — Tam że 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 8170

P R Z E C I W  H I S Z P A N C E :

m am usi, z najzdrowszych ziół 
lcśniych tegorocznego zbioru.

1 skrzynia zewlerejąca 100 aislklcii paczek K 74 — 
1P rftrzyft „ 100 „ „ K 700—
Wysyda za zaliczką lub za nadesłaniem  

pieniędzy

Fabryka Chemiczna V. Jan
Praga VI., VrktKiavova 29. 8345

Damskie kostyumy
płaszcze, fióra i spódnice oraz przeróbki i ni
cowanie wykonuje szykownie w krótkim czasie

Jan Kalatakś Kraków Szewska 12.3j07

OBUWIE 
$mmmt s

w m m
z  w y i s e * r o v j a |

s k ó r y  R s e a s s e d S  7.

p o  c e n a c h  M filts ą fii-ó fe s fc h .

B M a
I C r a M

W EFr: tiCrfc
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i k -J f

p r a i f  U § .
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S K Ł A D K I  . Ł O Ż O N E  W  A D M I N I S T R A C Y i  

„GŁOSU NARODU".
D L A  F .M F.RYTA : S . C. 10 K . J. 8 K .

’J. Foli|.recht 10 K. \Y1. Jclski 3 K.
Szarkow sk i 10 U ». .1. R zeszow ska 2 K . Wi*.;. -4 i 
z B rzeska  5 K . W ł .  S i o m i o n o ' «il'/.i--/.<nvslg 1

D L A  Z . O.: Józef t'hefnioeki 40 K  zam. kwn^o.w  
ns trumr.ę śp. G u staw y Zim)>»<;.v..>j.' R. li. r i-. 
T . 1’. 10 K . J. JfzoFzowska 2 K . N u vm  z . y i : y  
3 K . W is io rk i 7. Brzeska .r> K .

D L A  S T A R U S Z K I  C Ó R K I P O  W E T E r Ą \ K  
W O J S K  P O L S K IC H : A n ie la  Po rów n a  0 K . R. 1 . 
10 K . .T. Shipnicki 7 K . J. F.iipreeht 10 K . W f. 
Jelsk i 3 K . J. KwaśuiCiki 2 K  J, Rzeszów sk.n 2 K. 
W is ło ck i z B rzeska  5 K . W ł. S iem ionow -doJzi-

i 9 ~K

D L A  G . H I I IN D D R .C H  1 H . H .: S. C 10 F .  Ju
lii sz Fo llpreeht 10 K . W ł. Jelsk i 3 Tv J. Kwn -  
ńnicki 2 K . Teresa  S tan ow sk a  0  R s. Now aezyńsew  
S K . W isłocR i z B rzeska  5  K . K r  K az . Ż aw .J - 
k iew iez 20 K .

Składki na K. B. K.
M arya .ina  B it fo w a  200 K ;  B ron is ław a  Boi-i jau  

1C R ;  N . N . 40 K ;  W y d a w n ic tw o  A p o sto ls tw a  
m odlitw y , K ra k ó w  50 K:, C. k K om isa rya t poli- 
cyi, K ie lce , z puszki 81 K ,  K azim ierz  K r z y ż a 
now sk i 100 K ;  B. Z. 60 R .  M. Z. 50  K ;  A d m ’- 
n istracya  podatków , K ra k ó w  27.60 K ;  . Antoni 
L ew a k , Jaw orzn o  100 K ;  Spółka producentów  
Lydfa, M ielec 100 K ;  C. k. Starosta.u. Ropczyce  
18  K ;  C. k . S tarostw o, R opczyce  5.55 K ;  C. k. 
Stare iw o , R opczyce  6 K ;  O. k. Starostw o, P ilzn  . 
1000 K ;  C. k . Sąd  pow ia to w y , W ad o w ice  4 K ;  
Adm inist-racya dóbr, Sucha 2*7 K ;  K . u. k. F <M - 
postam t 58 K :  C . k . U rząd  podatkow y . Sien iaw a, 
re  sk ładek  25  K ;  D y rek ey a  c. k. pim nazyum . 
N o w y  Sącz, sk ład k a  uczn iów  217.02 K :  A . Chrap- 
kiew icz- i Ska. A n d rych ów  100 K • Jan  Reine.. 
P o dgó rze  6 K  A gn ieszk a  Szwab. Chochołów  
200  K :  S. S iekierski, c. i  * Jc. kom isarz cyw ilny. 
N ow o -R ad om sk  10 K ;  C. i k. K onJsaryat poli- 
eyi, K ie lce , z puszki 79.36 K ;  K . u. k. F iliipusi 
w n t 574 84.40 K :  M arya  M ałecka. Biali;.?, 100 n 
C . k. Sąd p o w ia to w r, L im anow a  9.77 K : T ..w ,i- 
rzyślidó  gimnastye/.no ...''ek ó !'. R^zwathiw/F. jak o  
część dochodu z festynu 80 K :  P iw o rk i 25 K ; 
K . n. k. K r  iskom m ando, P u ła w y  2000 F c . k. 
Staros wo, R opczyce, zb io row o 1J07J 2 K ; .A n ie la  
M oskalska, R ab k a  25 K  E w a  Ila lle is w.i, Ju"- 
czyce 2u0 K : K s. K a ro l Slowiaez< k, Z aw o ja
100 K ;  K . u. k. Feldpostam t 57ą 5 K ;  C. i k. Ku- 
m isaryat p o lic ji, K ic icc. z puszki 77 K :  U.
A dm in istraeya  podatkow a. K ra k ó w  27.C0 K : N . K. 
przez K siędza  Len arta  60 K i  K s. Jarosiński, k a 
pelan  w o jsk o w y  z N o w e go  Sącza 100 K ;  Mn-k.J 
nr. Sobańsk i 5000 K :  Parafia. G n icw ezyna  ‘10 K : 
Adm in istraeya dóbr. Sucha 217 K ;  K . łlj K . v. L' 
b icy  1000 K ;  K s. F erdynan d  W grłarz . Ryl„>.i 
83  K ; U bodzy  z parafii l?al*ie.e fi K :  U rząd  poey.t-1- 
w y , R ym anów  6 K ;  F « lic y a  F .ltinayerlw if, W ie 
liczka  10 K ; O. k. Starostwo, Jasło. 120 & : !’. 
Jahr; apteka G ra lew sk iego  50 K ;  :-c'. K larysk i 
K ra k ó w  309 K ;  T adeusz S iry jeń sk i. i.użyu^r 
100 K ;  Tadeusz S iry jeń sk i, inżynier 500 K : T \ - 
rekeya  g im r ••vyu'i< ś t .  Jacka, z o k a z ji  im in i n 
d yrek to ra  107 K : Julian W o śn io w sk i 30 K : Ks 
Probcs/cz A i ' ó  -( j M ucha 200 K :  K . X . 10<i K ;

K 'i.',g aa lszy  nastąpi),

SZTUC
na grubszą zwierzynę z na-, 
bojami do sprzedania. — 
W iadom ość: ni. Basztowa 

1 5 ,1, piętro. 82e0

S T ó t n o
sam itn ę na orowianty lub 

gotówkę. 8261
S p r z e u a m

płaszcz astrschanow y p ła
szczyk ! spodenki d la  4- 
Istniego chłopczyka i sn- 
knię b rom ow ą zupełnie 
nowe. Basztowa 15, i. p.

Do sprzedania
-wóz plutonowy, wózek wy-
iazdow y, jedna kareta m ar
li pary iżić j o rar uprzęż w y 

jazdo w a  na parę koni. —  
Podgórze , ui. N adw iś lań 
ska 24 Telefon 8111. -  

Czarmiński. 3251

lii
odpsdki sukns, jedwabiu, 
kości kuchenne i końskie, 
kupuje pc najwyższych r e 
nach f .  B a k ie r  Kraków, 
ulica K: sl.ow s '-*  4U, tele

fon 1449. 5013

s«isił*»sst(asn«ssi<ksi*iitkz»it

[ M a,k l wojenna l
:  i r;iv;iai:iC7iłe seryam i : 
S *pricua ](j. Cenn;k w y - j 
| sy ła s :^  za  poprze'Jiilem » 
(  nkdeiła^ lem  2ó h il. w  S

Mężczpa
w średnim wieku, poszu
kuje po ady  ga jo w ego  lun 
Stróża nrzy dw orze  Józi-i 
Pach  R ew el Siem ieńska  
123, p o c u  P ew e i M ała  

ad Żvw iec . 3275

Potrzebna zaraz 
p e n n 3

umiejąca b ió S e  szyć. —  
Pracow n ia  bielizny „N e ł- 
14* K raków , ulica P o 

tockiego l i .  327ó

Kartki fotcgrafinzns
celio iW nr..ve  po 1ii0 sztuk* 
brom ow e  i „ (jaslicłst" po 
100 sztuk od K 15 . 1‘nkiie 
inne przy bory fotograf; :zii«j 
poleca firma „ i1 M G T  O" 
K raków , Pynek 9 . — N a  
prew ineyę w y s G ia  o d 

wrotni?. 32^1

! K I I !
M a w i a ć  u m ia n i ,  i ż  

n a d s ż c t l ł  t r a n s p o r t

ołow ianej. 32:9 

Oferty na /.- Gnie i.y.yii
rma

;  znaczkscli nocztowych.
: Ok UE5LECH', Kaudet msrek, s 
{ Lwiw, Rtmiiitia i. 1749 ł
isitrsistsiisiikiiiiissiisii****** Krakaw, Gławitoiyska C.

£>i

FIGURY
CHRYSTUSOWE _

@  jako drogowskazy, nagrobki i t. p ., w jk o n a n e  @ 
w  odłe\vio m etalowym , wedie islniejących rac- “  
deli i na życzenie wedle modeli nadesłanyrh,

jak o leż

Figury Matki Boskiej i innych Świętych
wykonuje i dostarcza w wielkim wyborze 

i i  fabryka wyrobów metalo wy ch i ornarnenfów S

w średnim  w ieku, znsiąca  
cię dabrzf na kuciini i ń . -
spodaratwiL’, poszukuje (To- 
sady na o ' tbanii, we d w o 
rze inb do 'ts rsze go  w do 
wca. Kilkuletnia praktyku, 
świacie iwa dobre, / g ło 
szenia poci „św iad cc lw o“ 
d Adm . „(Jł. N a r .“ -Ś2.37

Miejski T ea tr Po- 
Y szechny poszukuje

krawców/.
Zgłoszeńia przyj mu- 
je się w k a n e e la rp  
od godziny 0 do 8 

w ieczorem . 3258

zsemsKi
w zachodniej G.ilicyi około 
650 morgu'.,- powierzchni, 
s  b u d y n iam i  mieszkalnymi 
i gospodarczym i,  1 u rzą
dzona gorzelnią,  z inwen
tarzem  żywym 1 m artwym, 
do sprzedania  p rzez  p e ł 
nomocnika sdw okata  Dr.i 
S z a d j  w Krakowie, ulica 

Kapucyńska 3. 83Ą

I e : i


